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8 Marca  —  Międzynarodowy Dzień Kobiet

O d ro d z o n e  
święto wiosny

Znowu zawitał do nas ten dzień. Co prawda, wbrew 
temu, że przez ostatnie lata oficjalnie nie uznawano u nas 8 
Marca, to jednak świętowaliśmy go stale. W  gazecie zjawiał 
się wierszyk z kwiatkiem i miłe życzenia dla pad. Na ulicach 
widziało się panów, jeśli nie z wiązanką, to przynajmniej z 
wiosennym tulipanikiem. A  w tym roku mamy na Litwie oficjalnie ustalone 
święto. I zakwitła też moc kwiatów. Kapryśna orchidea o niezwykłej urodzie 
i wszelkich odcieniach zadomowiła się u nas. Jakże piękne są wiązanki z 
orchideą! Tyiko, jasny gwint, za co panowie kupią ten kwiat? Może nagrżebią 
chociaż 80 centów na wszędobylski tulipan? Trochę wiosny, kochani, musicie 
jednak nam dać. No bo spójrzcie sami, jakie ciężkie jest dzisiejsze bytowanie 
kobiet

Nasze pra-pra-pra babki w 1910 roku zjechały się do Kopenhagi i na 
propozycję jednej z pierwszych socjalistek Klary Zetkin obwołały 8 marca 
Dniem Kobiet. Od tego czasu słaba płeć zaczęła solidarnie walczyć o swoje 
prawa, dokładniej mówiąc o równouprawnienie z mężczyznami. Ale co do
brego wywalczyły? Być może dzielne i niezależne Amerykanki mogą czymś 
się pochwalić. Stanowiskami, troską państwa i rządu o nie, materialnym 
dobrobytem, polityczną niezależnością. My natomiast w naszej obecnej sytu
acji nie mamy żadnych nie tylko przywilejów, wręcz odwrotnie, na nasze barki 
spadł ciężar, który ledwie dźwigamy. Kobiety wielodzietne nie mają prakty
cznie żadnej od państwa pomocy materialnej. Ostatnio rozmawiałam z ener
giczną panią Anelć Kostogiyźiene, przewodniczącą litewskiego stowarzysze
nia „Seimyna” („Rodzina”). Powiedziała, że na terenie Wilna gromadzi to 
stowarzyszenie400rodzin wielodzietnych. Kobiety radzą, jak sobie i dzieciom 
pomóc. Wysłały petycję do rządu o zniesienie podatku od płacy, chociaż dla 
jednego z pracujących rodziców, proszą też o zmniejszenie czynszu za miesz
kanie. Czekają teraz na odpowiedź. Słowem, baby się gromadzą i nad życiem 
radzą. Być może pomocną okaże się nam pani Giedre Purvaneckaite, która 
od 3 marca piastuje nowe w Litwie stanowisko— doradczyni rządu ds. kobiet. 
Znana jest pani Giedre jako rzeczniczka interesów kobiet. Możemy więc 
liczyć na nią..;

W dniu Święta Kobiet, to znaczy dziś, wszystkim naszym Czytelniczkom 
tym młodym i tym dojrzałym, i tym w starszym wieku, pracującym i bezrobot
nym gorące życzenia składamy: lepszego nastroju, zdrowia, więcej optymi
zmu, uśmiechu i pogody ducha, bo wiosna już idzie.

Jadwiga PODMOSTKO
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Premier zgodził się z tym, że wraz 
z wejściem w życie tego podatku, ceny 
towarów wzrosną. Powiedział jednak, 
że ustawa ta jest nieuchronna.

Przemysłowcy są przekonani, że 
należy zaczekać z uprawomocnieniem 
tej ustawy. Zgodnie z wcześniejszymi 
uchwałami rządu miał on wejść w życie 
1 kwietnia. Postulat przemysłowców 
.poparł również prezydent Republiki 
Litewskiej. Uważa on, że podatek na
leży odłożyć i jak na razie nie rozpatry
wać terminu odroczenia.

„Przede wszystkim zacznijmy ścią
gać podatki ze wszystkich** —  powie
dział prezydent. Według jego słów, jak 
na razie podatki na Litwie przede wszy
stkim ściąga się z tych, z których naj
łatwiej je ściągnąć.

A- §le2evićius obiecał, że rząd 
zmierzać będzie do tego, aby zawarte 
już z Rosją i innymi państwami wschod
nimi umowy o eksporcie i imporcie były 
wykonywane.

Przedstawiciele rządu obiecali w 
najbliższym czasie swymi zarządzenia
mi zrównać warunki inwestowania dla 
inwestorów miejscowych i zagranicz
nych.

Na spotkaniu omówiono również 
wyniki memorandum w 28 kwestiach.

współczucia z  powodu zgonu O jca 
Litwy Adolfasow i Ś L E Ż E V IC IU S O W I

składa „Kurier Wileński”

Konfederacja Przemysłowców we 
wrześniu ub. roku oceniając ówczesny 
stan największych przedsiębiorstw 
przemysłowych Litwy jako krytyczny, 
swe żądania, spisane w tymże memo
randum, wręczyła rządowi. Na spotka
niu Konfederacja Przemysłowców po
dziękowała wszystkim ministerstwom i 
resortom, które się starały wcielić w 
życie te żądania, aczkolwiek nie wszy
stkie z nich były całkowicie bądź częś
ciowo wykonane.

Na spotkaniu uradzono, że ma być 
anulowana wcześniejsza uchwała rzą
du, zakazująca rozliczeń gotówkowych 
podmiotów gospodarczych o ile suma 
przekracza 500 litów. Uradzono, że ta
ryfa ta ma być większa. Postanowiono 
również, że w najbliższym czasie pod
mioty gospodarcze kraju znów będą 
mogły rozliczać się walutą obcą.

Uradzono, że po utworzeniu grupy 
koordynacyjnej rozstrzygnięte będą 
problemy wzajemnych zadłużeń i rozli
czeń.

Przemysłowcy zaznaczyli, że są nie
zadowoleni ze stabilności kursu lita. 
Ich zdaniem, stabilność kursu lita w 
stosunku do dolara jest sztuczna i kurs 
jest wyraźnie za wysold. Według obli
czeń Konfederacji Przemysłowców op
tymalny ustalony przez Bank Litewski 
kurs lita w stosunku do dolara USD 
obecnie powinien wynosić 4,2 lita za 1 
USD.
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Wizyta prezydenta 
Rumunii I. Iliescu
WILNO (ELTA). 7  marca do Wil- 
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0 godzinie 11 minut lOnaLotms- 
bffjjfrftkim wylądował samolot. Przy 
dodni prezydenta Rumunii powitał 
papleri Republiki Litewskiej Algir- 
as Brazauskas. Gościa powitali rów- 
■eź minister ipraw zagranicznych Po- 
ijb Gyłys, minister finansów Edu- 
ids VQkelis, minister łączności i in- 
fennatyki Gintautas Żinielis, minister 
kadln i przemysłu Kazimieras Klima- 
uohs, nadzwyczajny i pełnomocny 
utpiador Justas Paleckis, charge 
Mrnes ad interim Rumunii na Li
st Nicolae Crariun, przedstawiciele 
iWytoronych placówek dyplomaty- 
cayth na Litwie.

Odegrano hymny obu państw. Pre- 
Liny i Rumunii przeszli przed 

tasen kompanii honorowej.
Onak samochodów wyruszył z 

tatau Cmentarz Antokolsla.
Delegacji Rumunii towarzyszył 

*praw zagranicznych Povilas 
w Zespole Pomnikowym 

I ^wc^Wolnośd Litwy, prezydent 
dożył wieńce, 

k ̂ ępo,eddc8a£ia Rumunii uda- 
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J*® Rumunii i członkowie towarzy- 
^ J “<**|aqipnybyU do Urzędu 

gmachu Sejmu.
Wfeaue ią  rozpoczęć się roz- 

^ o o y  prezydenta Repub

liki Litewskiej Algirdasa Brazauskasa i 
prezydenta Republiki Rumunii łona 
Iliescu. Spotkanie prezydentów przy 
drzwiach zamkniętych trwało pół go
dziny.

Następnie w sali Urzędu Prezy
denta odbyło się spotkanie delegacji. 
Oprócz przywódców państw uczestni
czyli w nim minister spraw zagranicz
nych Rumunii Teodor Melescanu, mi
nister handlu Cristian Ionescu, inni 
członkowie delegacji rumuńskiej. Na 
spotkaniu Litwę reprezentowali mini
ster spraw zagranicznych Povilas Gy- 
lys, minister przemysłu i handlu Kazi
mieras KlimaSauskas, minister łącz
ności i informatyki Gintautas Żintelis, 
doradca prezydenta do spraw polityki 
zagranicznej, ambadasor Justas Palec
kis.

W  krótkim nieplanowanym po 
spotkaniu wywiadzie dla dziennikarzy 
litewskich i rumuńskich Algirdas Bra- 
zauskas powiedział, że podczas rozmo
wy prezydentów rozpatrywano kwestie 
polityki zagranicznej i życia wewnętrz
nego dwóch krajów. Podkreślił, że pod 
widoma względami obydwa kraje są 
podobne: i Litwa, i Rumunia rozwią
zują problemy reform gospodarczych, 
prywatyzacji. A. Brazauskas powie
dział, że również w polityce zagranicz
nej państw jest wiele wspólnych ten
dencji, np. obydwa kraje udzielają prio
rytetu dobrym stosunkom z państwami 
ościennymi

Prezydenci omówili perspektywy 
integracji obu państw z Unią Europej
ską, realizowanie programu NATO 
„Partnerstwo dla pokoju**.

Rzecznik prasowy prezydenta N. 
Maliukevićius poinformował agencję 
ELTA, że A. Brazauskas zapoznał I.

NA ZDJĘCIU: Podczas rozmowy.

Iliescu i członków delegacji rumuńskiej 
z sytuacją społeczną i gospodarczą na 
Litwie, opowiedział o współpracy 
państw bałtyckich, powiązaniach z kra
jami północnymi, stosunkach z państ
wami ościennymi Prezydent Litwy po
informował o reżymie wizowym z 
sąsiednimi i dalszymi krajami. Mówił 
również, że już przygotowano i nieba
wem ma być podpisany traktat polity
czny z Polską. A. Brazauskas stwierdził, 
że jeszcze nie rozwiązano problemu 
tranzytu wojskowego Rosji przez Lit
wę.

Mówiąc o stanie gospodarki Li
twy, prezydent powiedział, że zwięk
sza się eksport do krajów Europy 
środkowej i Zachodniej. Podkreślił 
on również dążenie trzech państw 
bałtyckich do jednoczenia się, co do 
tego, aby uniezależnić się od importu

Fot. Włodzimierz Gulewicz (ELTA)

surowców ze Wschodu. A. Brazauskas 
wyraził nadzieję, że towarzyszący pre
zydentowi Rumunii w tej podróży kie
rownicy przedsiębiorstw państwowych 
i prywatnych znajdą partnerów w bi
znesie na Litwie.

Podczas rozmów I. Iliescu stwier
dził, że Litwę i Rumunię łączy pra
gnienie uregulowania stosunków z 
sąsiadami w ten sposób, aby nie stały 
się one ogniskiem napięcia ani teraz, 
ani w przyszłości. Dostojny gość opo
wiedział o współpracy swego kraju z 
Węgrami, Mołdową. Zaakcentował

on, że Rumunia jest bardzo zaintereso
wana uregulowaniem konfliktu w byłej 
Jugosławii. I. Iliescu wyraził nadzieję, 
że prezydenci będą kontynuowali roz
mowę o aktualnych problemach Litwy 
i Rumunii na międzynarodowym fo
rum, jakie odbędzie się w kwietniu w 
Budapeszcie.

Prezydent Rumunii i towarzyszą
ce mu osoby spotkali się również z 
przewodniczącym Sejmu Ć. JurSena- 
sem, innymi członkami kierownictwa 
Sejmu.

Po zakończeniu oficjalnych spot
kań delegacja rumuńska zwiedziła wi
leńską Starówkę.

WTOREK, 8 MARCA 1994 R. 
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Z Polski
Kongres UD za zjednoczeniem z KLD

Obradujący 5 i 6 bm. w Warszawie Nadzwyczajny Kongres Unii Demo
kratycznej podjął decyzję o połączeniu Unii z Kongresem Liberalno-Demo
kratycznym. Przewodniczącym UD pozostał Tadeusz Mazowiecki, który praw
dopodobnie będzie też liderem nowego ugrupowania.

Był to ostatni kongres Unii powstałej w 1991 r. z połączenia ROAD, 
Forum Prawicy Demokratycznej i Unii Demokratycznej, utworzonej po 
kampanii prezydenckiej przez komitety wyborcze Mazowieckiego.

Mazowiecki zapowiedział na Kongresie, że odtąd, po trudnej dla niego 
zmianie decyzji w sprawie przewodniczenia Unii, nie będzie już „agrafką” 
spinającą lewe i prawe skrzydła partii, które — jak wynika z kongresowych 
wypowiedzi Władysława Frasyniuka i Jana Marii Rokity— znalazły wspólny 
język. Lider UD wyraził wolę „popychania spraw do przodu”, zażądał jednak 
w zamian „absolutnej lojalności i dyscypliny”.

Zjazd zjednoczeniowy odbędzie się prawdopodobnie w kwietniu.

Moczulski: będę kandydatem na prezydenta
Leszek Moczulski oświadczył: „Na pewno będzie kandydat Konfederacji 

Polski Niepodległej na prezydenta — ja będę tym kandydatem”.
„Nie potrafię jeszcze odpowiedzieć na pytania, dotyczące ewentualnych 

dla KPN kontrkandydatów — który z nich będzie w stanie zdobyć najwięcej 
głosów. Najchętniej chciałbym mieć za przeciwnika — kogoś z tej kategorii,- 
którą określiłem jako płatni zdrajcy, pachołki Rosji. Kampania to bardzo 
ciężka praca, gdybym jednak takiego miał przeciwnika, to byłaby dla mnie nie 
tylko praca, ale i wielka przyjemność” — stwierdził Moczulski.

„Trybuna”: weksle bez pokrycia
Mimo, że mamy nowy budżet, uchwalony przez nowy Sejm, nastroje w 

Polsce w ciągu roku niewiele się zmieniły — zauważa na łamach „Trybuny” 
Józef Szewczyk i precyzuje: podobnie jak przed rokiem, związki zawodowe są 

konflikcie z rządem, podobnie prezydent nie najlepiej wyraża się o parla
mencie, rosną ceny, a do Europy jak było daleko tak jest. Publicysta zastana- ‘ 
wia się, czym miałyby zaowocować dzisiaj protesty związkowe? Powrotem do 
starego rządu, starego Sejmu? A  może do rządów „Solidarności”, której nie 
poparło w wyborach nawet 5 proc. obywateli? Uznaje, że nie ma w tym logiki 
że to jest optymistyczne.

Upadek komunizmu, gospodarki socjalistycznej, idei równych żołądków 
miał przynieść ludziom dobrobyt i szczęście. Nie wszystkim przyniósł, a już 
najmniej tym, którzy się do tego upadku przyczynili —  stwierdza Szewczyk. 
Jak pisze, obecne strajki przypominać będą wykupywanie weksli, tyle tylko, 

kto inny je wystawił, a kto inny miałby płacić. Bankierzy twierdzą, że są to 
weksle bez pokrycia —.dodaje komentator „Trybuny”.

Nie ma szkoły wolnej 
'od narkom anów?'

Narkomania nieletnich w woj. katowickim jest najbardziej rozpowszech
niona wśród uczniów szkół podstawowych. „Ze świecą trzeba szukać szkoły, 

której nie ma narkomanów” — powiedziała Gabriela Gajowiec-Krauze z 
Wojewódzkiego Punktu Konsultacyjnego ds. Narkomanii.

Najmłodszym pacjentem Punktu Konsultacyjnego był w br. siedmiola- 
:, wąchacz kleju. Oprócz tego „najmodniejszymi” narkotykami zażywanymi* 

przez dzieci jest „kompot” makowy, marihuana i leki uspokajające — poin
formowała Gajowiec-Krauze.

Mołdawia

Wstępne wyniki referendum
Wfedług wstępnych danych, około 

90 procent Mołdawian opowiedziało 
się w niedzielnym referendum za nie
podległością i integralnością teryto
rialną republiki. Wzięło w nim udział 
dwie trzecie z  2,9 min uprawnionych 
do głosowania.

Klęskę ponieśli nacjonaliści 
wzywający do unii z  Rumunią. W  
referendum, podobnie jak w nie-: 
dawnych wyborach parlamentar
nych nie wzięła udziału tzw.Repub- 
lika Naddnieprzańska, gdzie od 
1991 r. rządzą promoskiewscy se
paratyści Rosjanie mieszkający w

Bośnia

Naddnicstrzu obawiają się, że gdy
by Mołdawia połączyła się z Rumu
nią, staliby się obywatelami drugiej 
kategorii.

Około ISO tys. Gagęuzów(pra
wosławna ludność tureckojęzyczna 
zamieszkująca południową Mołda
wię) równocześnie z  referendum 
głosowało za autonomią, na pod
stawie której będą mieli swojego 
prezydenta, rząd i parlament. 
Otrzymanie autonomii było warun
kiem uczestnictwa Gagauzów w re
ferendum na temat niepodległości 
Mołdawii.

Chorwaci i Muzułmanie wycofują 
ciężką broń

Siły chorwackie i muzułmań- nych, które rzucają cień na trwałość
sicie rozpoczęły wycofywanie cięż
kiej artylerii z linii frontu, co jest 
jednym z posunięć mających na ce
lu położenie kresu trójstronnej 
wojnie domowej w Bośni i Herce
gowinie —  podaje Reuter z  Saraje
wa w nocy na poniedziałek.

Zgodnie z  porozumieniem ro- 
zejmowym, zawartym w końcu lu
tego, dowódcy wojsk muzułmań
skich i chorwackich ustalili termin 
wycofania ciężkiej broni lub prze
kazania jej pod kontrolę Ó N Z  na 
południe w poniedziałek.

Podczas weekendu w Bośni i 
Chorwacji doszło do starć zbrój?

zawartych porozumień o  zawiesze
niu broni

W  niedzielę jedna kobieta zgi
nęła i dwie osoby zostały ranne 
podczas serbskiego ataku artyleryj
skiego na chorwackie miasto Gos- 
pić. Było to pierwsze poważniejsze 
pogwałcenie rozejmu w Chorwacji 
w tym roku. Przedstawiciel sił O N Z  
poinformował, że na rejon Gospi- 
cia wystrzelono do południa w nie
dzielę 167 pocisków artyleryjskich.

O ciężkich walkach donoszono 
w niedzielę z Maglaju, który od wie
lu miesięcy znajduje się w oblęże
niu sił serbskich i  chorwackich. -

P orw anie  F innegana
Przed sądem wojskowym no

wozelandzkiej marynarki wojennej 
rozpoczął się w poniedziałek pro
ces, którego czołowym bohaterem 
jest szczur o imieniu Finnegan — 
„etatowa" maskotka fregaty „Waika- 
to".

Powołano ponad 30 świad
ków, którzy w tym tygodniu będą 
zeznawać przed sądem, by wyjaś
nić okoliczności porwania Finne
gana w listopadzie ub. roku w por
cie Sydney w Australii przez ofi
cera innej nowozelandzkiej frega
ty „Southland".

Porucznik Glen Whiu z „Sout- 
hlanda", domniemany porywacz Fin
negana, jest oskarżony o pobicie 
podporucznika Brendona Crawforda 
z „Waikato", który podobno widział, 
jak Whiu uprowadzał zwierzę.

Podczas wyprawy w celu odzy
skania szczura (40-centymetrowej 
długości, białc-szary osobnik z kos
mykiem rudych włosów na głowie), 
który zresztą tymczasem uciekł —  
porucznik rzucił się z pięściami na 
podporucznika.

PoruczniłfWhiu nie przyznaje się 
do porwania Finnegana.

W ę g rz y  w c ią ż  p rzo d u ją  
p o d  w z g lę d e m  lic zb y  

sa m o b ó jstw
Węgrzy nadal są rekordzistami 

pod względem liczby samobójstw: w 
1992 r. na Węgrzech codziennie od
bierało sobie życie przeciętnie 11 
osób —  jak wynika z  opublikowane
go niedawno raportu poświęconego 
tej „pladze narodowej”.

Ze wskaźnikiem 27,3 samo
bójstw na 100 tys. osób Węgry wy
przedzają Finlandię (24 na 100 tys.) 
oraz Belgię i Szwajcarię (16 na 100 
tys.).

Ze statystyk wynika, że na Węg
rzech corocznie odbiera sobie życie 
4-5 tys. ludzi, a według Węgierskiego 
Stowarzyszenia Psychiatrycznego 
30 tys. osób nosi się z zamiarami 
samobójczymi.

Opublikowane dane bynaj
mniej nie wykazują tendencji spad
kowej, ale przeciwnie, rosnącą: w 
1982 r. popełniono na Węgrzech 
3719 samobójstw, a w 1992 r. -— 
4150.

Psychiatrzy wskazują na nasi
lające się tendencje samobójcze 
wśród dzieci i młodzieży. W 1992 r. 
odebrało sobie życie 11 nieletnich w 
wieku od 7 do 14 lat

Najczęstszą z przyczyn samo
bójstw (40 proc.) jest rozpad rodziny. 
Następną są choroby przewlekłe, 
umysłowe oraz zawody miłosne, a na 
ostatnim miejscu —  problemy w pra
cy.

U mężczyzn skłonnośoi samo
bójcze przeważnie idą w parze z al
koholizmem, inną bolączką, która 
stawia Węgrów w światowej czołów
ce.

Kobiety przeważnie odbierają 
sobie życie z powodu trudnych do 
rozwiązania konfliktów rodzinnych i 
czynią to przeważnie przy pomocy 
leków, mężczyźni zaś stosują meto
dy bardziej spektakularne, jak po
wieszenie.

W 1992 r. odebrało sobie życie 
2939 mężczyzn oraz 1061 kobiet i 
proporcja ta jest właściwie stała. 
Najwięcej samobójstw notuje się na 
wiosnę i w poniedziałki. W ostatnim 
czasie coraz częściej wśród przy
czyn samobójstw pojawia się bezro
bocie.

Badania wykazały, że 80 proc. 
samobójców cierpiało na arterio- 
sklerozę naczyń mózgowych, któ
ra powoduje wzmożoną pobudli
wość, skrajne przewrażliwienie, de
presję, a w ostatnim stadium pani- . 
czny lęk.

Arafat stawia w arunki
Szef Organizacji WyzwoleniaPale- Wypowiadając się w

styny Jaser Arafat potwierdził, ieOWP dzieli pa poniedziałek w •fe
nie wznowi rokowań pokojowych z Iz- OWP podkreślił,żeniezbędni ̂
raclem przed przyjęciem przez Radę że usunięcie osadników z
Bezpieczeństwa ONZ rezolucji zapew- bronu, w którym osadnik
niającą międzynarodową ochronę lud- bił 30 Palestyńczyków 25 lut** ^
ności palestyńskiej i rozbrojenie osad- Hebronem znajduje afcotiedut^ I
ników żydowskich. Arba, gdzie mieszka 5 ty*,

K łopo ty prem iera Rabina
Proszę nie zazdrościć palącemu 

papierosa za papierosem, śpiącemu 4 
godziny na dobę premierowi i ministro
wi obrony Izraela Icchakowi Rabinowi,
■który jest także — tymczasowo — mi
nistrem spraw wewnętrznych, spraw re- 
ligijnych i zdrowia, a oprócz tego zaj
muje się impasem w procesie poko
jowego regulowania konfliktu blisko
wschodniego i próbami poszerzenia 
koalicji rządowej, której grozi upadek.

Jeśli sądzić po tonie izraelskiej prasy 
poniedziałkowej, Rabin popadł w wiel
kie kłopoty na wszystkich licznych fron
tach, a krytycy powiadają, że faktycznie 
już wymanewrował siebie samego.

Próbując przyciągnąć do koalicji 
partię ortodoksów sefardyjskich Szas 
— której kilku czołowych działaczy cze
ka w areszcie na procesy pod zarzutem 
wielokrotnego sprzeniewierzenia środ
ków państwowych —  Rabin prowadził 
potajemne rozmowy ze skrajnie nacjo
nalistyczną partią Comet, która sama 
przeżywa kłopoty, bowiem trzech z oś
miu jej posłów oderwało się i utworzyło 
partię osobną.

Ale na izraelskiej szachownicy jest 
tak, że nawet jeśli wykona się ruch tylko 
pionkiem, wtedy zmieniają pozycje 
wszyscy i Rabin stanął w obliczu oporu 
najbliższego sojusznika, lewicowego 
bloku Merec o 12 posłach, który może 
skorzystać z możliwości zastosowania 
weta, by nie dopuścić prawicowego Co
met u do rządu, sądząc —  i słusznie — 
że zablokowałoby to cały proces poko
jowy.

Comet bowiem żąda, by ani jedno

osiedle żydowskie na ziemiach oku 
wanych nie zostało zlikwidow*̂  £ 
państwo palestyńskie nie mojkiJ? 
powstać i jest przeciwny niedzielni]? 
cyzji rządu— o usunięciu zsercaL. 
skiego Hebronu (nie z osiedla fou 
skiego Kiriat Arba pod Hebron*} * ! 
rodzin żydowskich, które trzeba L  
pomocy 1000-15000 żołnierzy dm* 
dniem i nocą od czasu masakry wi  ̂
bronie na Palestyńczykach 25

Comet powiada, że mażewprô  
dzić do rządu inne partie religijne u 
nacjonalistyczne dla ewentualnego o. 
stąpienia Merecu. Podsumowując lak 
rysujący się scenariuszJedenzkoKa 
tatorów izraelskich napisał w pon#. 
działek: „W ten sposób Rabin kiero
wałby podobnym do Likudu rządca 
bezLikudu" i położeniem kresu proce
sowi pokojowemu.

Tymczasem prawica i ortodoksi 
robią wszystko, co mogą, ąby zmobi
lizować sto tysięcy zwolenników i nije- 
chać śródmieście Hebronu, w cela nie- 
dopuszczenia do usunięcia 42 raba 
żydowskich. W arabskim Hebronie 
obowiązuje wciąż godzina policyjna,* 
żydowskiej Kiriat Arbie—nie.

Rząd izraelski chce wypłacić od
szkodowanie ofiarom masakry w Gro
cie Praojców. Brak stawek wypłat dk 
rodzin zabitych, a poszkodować 
przysługuje od 8.200doi. dla lekko ru- 
nych do 70 tys. doi. dla ciężko nnnyd 
—  jeśli są ojcami rodzin z 6 i więcej 
dzieci. Nieżonaty dężko ranny otrzyma 
28300 doL, a ciężko ranny żonaty bez
dzietny— 42300 doL

Rosta
Czurkin krytykuje „rusofobię” 

w repubtikach bałtyckich
Wiceminister spraw zagranicznych 

Rosji Witalij Czurkin oświadczył w nie
dzielę, że „rusofobia jest równa agre
sywnemu nacjonalizmowi, szowinizmo
wi czy antysemityzmowi" i skrytykował 
naruszanie praw człowieka w państ
wach bałtyckich.

Według Czurkina, „łamanie praw 
Rosjan i rusofonów w Estonii i na Łotwie 
wywołuje poważne zan iepokojenie”. Wi- 
ceministerwyraził taką opinię na spotka
niu rady konsultacyjnej prezydenta Jel
cyna, poświęconym ochronie rusofonów 
w republikach bałtyckich.

Czurkin wyłączył ze swej byt)* 
Litwę, „gdzie osobom rosyjskiego P0- 
chodzenia stworzono normalne wino- 
ki**.

Moskwa zapowiedziała, żswy®̂  
swe oddziały z Łotwy i Estonii do 31
sierpnia 1994, jednakże uzależniałoś 
zapewnienia gwarancji socjalnych 
szkającym tam Rosjanom, w sza/f* 
ności emerytom wojskowym.

Ludność pochodzenia rosfld*’ 
go stanowi 33 proc. mieszkafcd* W 
wy, 28 proc. —! Estonii i 9 pi®6 
Litwy.

Kazachstan ■
Przedterminowe wybory parlamentarne 

Nowy kazachski parlament będzie miećwpływnaviybó|y^^^^j
się składał ze 177 deputowanych, za
miast 360, jak było dotychczas. Prezy
dent Kazachstanu Nursułtan Nazarba- 
jew uważa, że nowy parlament ma 
przyśpieszyć reformy i zrobić wszystko, 
aby przynieść dobrobyt ludziom i 
państwu.

Zdaniem zachodnich dyplomatów, 
nowy parlament będzie zdecydowanie 
proprezydencki. Około jednej czwartej 
miejsc, a dokładnie 42, zostanie obsa
dzonych z tzw. listy prezydenckiej, a 
ponad połowa z 756 kandydatów obec
nie zajmuje stanowiska w administracji 
państwowej"bądź rządowej.

Reuter pisze, że w czasie kampanii 
wyborczej wykluczono z walki 218 kan
dydatów, w tym wielu przedstawicieli 
opozycji. Zdaniem oficjalnych obser
watorów zachodnich, część wykluczeń 
miała bardzo wątpliwe podstawy.

Ważnym czynnikiem mogącym .

zysu gospodarczego kwesu* _. 
rosyjskoj<W < ^ R M # « ^ '
cje polityczne zażądały, 
sld stał się obok kazadisto#’ ^  
językiem państwowy ^
cydowanie odrzucił prcy® g
rbajew. Prezydent nie zp** 
na podwójne— kazachska 
—  obywalektgjp dla orib M  1 
tylko po rosyjska. - j H

Zgodnie z ordynacji 
aby wybory parlamcnun'* ^ « 
stanie zostały uznane »  _ pipoe®* 
nich wziąć udział ponad : ^  
uprawnionych :W' 
borczym z ogółem W " * , * ! ;  
nych do głosowania. 
wa się w 10.224 punkta -£j> 
w 135 okręgach. FWcwenf}  ̂lijgf 
procent doprowadzi do 
borów w danym okręgu-
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ORDER —  DLA J. MILTINISA
MiriHr" Teatrze Dramatycznym prezydent Republiki Litew- 

wręczył 86-ietniemu reżyserowi artyfeie Juoza- 
nrder Giedymina I I I  klasy.

^  REŻYM WIZOWY Z BIAŁORUSIĄ
MSZ Litwy otrzymało notę Białorusi Informuje się w  niej, że 

-’ ®artfn  Republiki Litewskiej i osób, nie mających obywatelstwa 
i! oty^̂ n Ł a tycl) na jej terytorium, wprowadza się reżym wizowy z 

^hiika Blatowi
iodnie z tymczasową umową Republiki Litewskiej i Republiki 

|,reżym ten obowiązuje za miesiąc.

B. GAIDŹIUNAS WRÓCIŁ NA LITWĘ 
w niedziele na stałe zamieszkanie na Litwie z  Qeveland powrócił 
_  uchodźstwa litewskiego, jeden z głównych organizatorów Na- 

jf«o Boićńitetii Wyzwolenia Litwy (N K W L ), wieloletni redaktor gaze- 
fSg-BalysGaidflflnas. ' •

Urodził się on we wsi Dauderiai w  gminie bajsogalskiej. W  1931 r. 
gim nazjum  w Kiejdanach, a w  1935 r. —  Akademię Rolnicząw 

ZZghje, gdae zdobył dyplom agronoma ekonomisty i był prezesem 
Ljaadl Jaunoji Lietuva” . Redagował gazety „Jaunasis ukininkas” , 

utis” i gazetę radiową dla rolników. Za Stwietów został zwolniony 
i!iracv „bywał się i prowadził działalność konspiracyjną.

w o k r e s ie  okupacji niemieckiej był członkiem Komitetu Wyzwolenia 
^wjoprzewodniczącym. Między innymi, N K W L  założono w  miesz- 
Ugio B. Gaidiiunasa. Tu odbyło się też pierwsze posiedzenie członków 
j piTmuji. Na początku 1944 r. B. Gaidźiunas został aresztowany przez 
Kcmców i do końca wojny był więziony w różnych więzieniach niemiec- 

SŁ
Wlaladi 1945-1949 był członkiem Rady Wykonawczej N K W L , prze- 

mdniczącym Litewskiego Ruchu N arodow ego  i organizatorem  
AńhinnM narodowców (tautininkasów) w  Niemczech. W  1949 r. B. 
Gaffiónas przybył do Cleveland, gdzie podjął pracę w  redakcji „D irras” . 
Od 1952 r. przez 10 lat był redaktorem tego wydania, wznowił swą 
Mafinić redaktorską w 1991 r. Założył towarzystwo „VMtis” , należał do 
atoto redakcyjnego gazety „MOsą źingsniai” , aktywnie uczestniczył w 
i)du społecznym Qeveland.

UROCZYSTA INAUGURACJA REKTORA 
W piątek po południu w Litewskiej Akademii Muzycznej odbyła się 

rafinacja jej nowego rektora Juozasa Antanavićiusa. 14 stycznia Senat 
nelni na to stanowisko wybrał profesora, muzykologa, który przez jede- 
atóe lal pełnił obowiązki prorektora.

W uroczystościach wziął udział przewodniczący Sejmu Ceslovas Jur- 
| tas, przewodniczący sejmowego komitetu kultury, nauki i oświaty Bro- 
| ■kwas Genzelis, minister kultury i oświaty Dainius Trinkunas, inni liczni 
I Jte.

Uroczystości inauguracji rektora w  Akademii Muzycznej odbyły się po 
E[*mzy. Zakończono ją  koncertem gwiazd muzyki litewskiej.

BEZROBOTNI —  STAN BEZ ZMIAN 
We*ig  oficjalnych danych Litewskiej Giełdy Pracy, na dzień 1 marca 

■mną giełdzie pracy pozostał bez zmian.
Hm?*1 *]ez” * oc>a> jak i w  styczniu wyniósł 3,2 proc., a bezrobotni 

i proc. mieszkańców kraju.
J®cazarejesłrowano na Litwie 68 tys. ludzi nie pracujących i 29290 

j  1 lutego— 29847 bezrobotnych. N ie zmienił się także skład
— 65 proc. robotników i 35 proc. urzędników. Jednak w 

* z ubiegłym miesiącem, w  lutym więcej było bezrobotnych 
^~"1|1 proc., a w styczniu— 59,8 proc. 

tani miesiąca na giełdy pracy zwróciło się ponad 10 tys. ludzi 
“ ‘“ l- o 2 tys. mniej, niż przed miesiącem. Zatrudniono 2263 

o pracy.

^NADUŻYWAJCIE GOŚCINNOŚCI SZWEDÓW!
Litwy w Szwecji uprzedza, by obywatele Litwy wykorzysty- 

1 ^ ^  Poznaczeniem i nie nadużywali możliwości udania się bez 
l^ iO sta i ^zto^ ° * mu- Tak informuje wydział informacji i prasy 

°  naŝ  S1? problemy spowodowane przez obywateli litew- 
I w celach turystycznych bądź komercyjnych.
| Szwecja ustaliła przepisy, dzięki którym obywatele

mo^  Promem „Estonia”  przybyć do Sztokholmu bez 
przebywać w mieście najwyżej 12 godzin.

°* O S Z U S T K I W  K O W N IE
I W B aJ^W ch  dzielnicach Śilainiai i Kalniećiai do drzwi
I sie2aCẑ >r dzwonić nieznajome 18-19-letnie dziewczyny, przed- 
| ^osobK ^0 Pracowniczki gospodarki mieszkaniowej, zbierając do- 

toniach Paliki Litewskiej z obietnicą zwrotu po kilku dniach. Po
izfcm _ ^ ZUstki chodziły każda osobno. Tylko właścicielom jednego 

I ?M&ęh|tektt^l5 „praeowniczka”  wydała się podejrzana.
| K^tQżs^^Cwczynę» odebrali dowody, ale nie zatrzymali oszustki. W  

Oteustek ustalono: to dwie dziewczyny, które przybyły do 
5fe obecnie się ukrywają. Sporządzono zdjęcia pamięcio- 

^  Od soboty są poszukiwane.

^ , L NAD A L K W IT N IE  Ł A P O W N IC T W O  
I w Prokuraturze rokiskiej koło godz. 15 w swym gabine-
I prokurator oskarżyciel prokuratury rejonowej J.

. r*)* Wytoczono mu sprawę za wymuszanie łapówki od
« Kłwrokbldcb.

I -JJ^zawlach funkcjonariusze komisariatu policji zatrzymali
I  ? ł ĉ t ^ 0wn^ca inspekcji podatkowej. Za przymknięcie oczu na 
1 ^ ^ ^ ic  podatków, od przedstawiciela instytucji prywatnej
■ ^  *«ow.

(̂ on ê8 ê^ agencji informacyjnych, radia,
I J a s n y c h  p r z y g o to w a ła  K r y s ty n a  A D A M O W IC Z

V . Landsbergis o jedności państw bałtyckich 
i przyszłym  traktacie litewsko-polskim

W czoraj poseł Yytautas 
Landsbergis podczas spotkania z 
dziennikarzami powiedział, i i  wi
zyta prezydenta łona Iliescu na 
Litwie jest dobrą okazją, aby 
Litwę ustawić obok państw —  
członków „grupy wyszehradzkiej” . 
Mówca stwierdził, i i  panuje opi
nia, te Rumunia i Bułgaria chcą 
zbliżyć się do tej grupy, natomiast 
kraje bałtyckie pozostawione są 
na drugim bądi trzecim planie 
wśród krajów poszukujących gwa
rancji bezpieczeństwa.

Lider opozycji oskarżył kierow
nictwo Litwty, i e — jego zdaniem—  
nie dąży do podkreślenia bliskości z 
Europą Środkową i wykorzystuje 
się tylko działania w  ramach państw 
regionu bałtyckiego. Zdaniem V . 
Landsbergisa, Rosja wzmaga na
cisk na kraje bałtyckie, krytykując w 
nich położenie ludności rosyjskoję- 
zycznej „aby usprawiedliwić eks
pansję na Z ach ód ” , zaś kraje 
zach od n ie  „zap om in a ją  s fo r
mułowanych przez siebie zasad” , iż 
wyprowadzenie wojsk powinno być 
bezwarunkowe. Dotyczy to m.in.

Łotwy, zai  Estonia jakoby zgodziła 
się na „wariant zerowy” . Gdyby to 
się potwierdziło, oznaczałoby, ie  
rezygnuje ona z  odszkodowania za 
szkody wyrządzone przez wojska 
radzieckie 1 Rosji. Zdaniem V . 
Landsbergisa, nieskoordynowane 
działania państw bałtyckich rozbi
jają ich jedność, a „Rosja chce wy
mazać pojęcie okupacji” .

Posła V . Landsbergisa zapyta
no o  wyrażenie opinii o  Litwie i 
„grupie wyszehradzkiej” oraz o 
przyszłym traktacie litewsko-pols
kim.

—i Nie chciałbym zgodzić się z 
proponowaną dla nas bardzo starą 
koncepcją, ie  droga do, Europy 
prowadzi tylko przez Polskę. Tę 
koncepcję bardzo chciała utwier
dzić sama Polska od samego po
czątku odrodzenia naszej niepod
ległości, gdyż wówczas polityka 
L itw y  byłaby uwarunkowana. 
Sądzę, że Litwa swoimi wszystkimi 
parametrami politycznymi— szko
da, że nie wszystkimi ekonomiczny
mi —  odpowiada krajom wyszeh- 
radzkim  o raz g eogra ficzn ie  i

historycznie jest częścią tego same
go regionu.

Mówca twierdził, że jest tak w 
rzeczywistości, szczególnie , jeżeli 
się uwzględni historyczną, geogra
ficzną i polityczną bliskość oraz 
wspólnotę interesów Litwy i Polski, 
o  których to interesach V . Lands
bergis mówił podczas „okrągłego 
stołu” w Warszawie, zorganizowa
nego przez Ogólnopolski Klub 
M iłośników Litwy na początku 
tego roku.

V . Landsbergis nadmienił, iż 
nieprawdziwe jest twierdzenie, że 
Litwie bardziej potrzebny jest trak
tat z Polską, niż Polsce z  Litwą. 
L ider twierdził, że Polska jest 
bliższa do Unii Europejskiej i być 
może do N A TO  i jest ona nie mniej 
niż Litwa zainteresowana, by posia
dać dobre stosunldzsąsiednim kra
jem. V . Landsbergis twierdził też, iż 
kierownictwo Litwy „nie wykorzys
tało wszystkich możliwości w tej sy
tuacji, aby osiągnąć jak najwięcej 
korzyści politycznych i prawnych” .

Józef SZOSTAKOWSKI

Polska protestuje z powodu 
publikacji R. Ozolasa

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych Republiki Litewskiej w piątek 
otrzymało notę Ambasady Rzeczy
pospolitej Polskiej. Wyraża się w 
niej protest w związku z publikacją 
posła na Sejm, przewodniczącego 
Komisji Problemów Regionalnych 
Romualdasa Ozolasa 1 marca w 
„Lietuvos rytas” informuje agencję 
E LT A  wydział informacyjno-praso- 
wy M inisterstwa Spraw Zagra
nicznych.

R. Ozolas w swej publikacji m.in. 
twierdzi, że przygotowany do podpisa
nia dwustronny traktat odpowiada 
prawdopodobnie „krótkotrwałym” 
„interesom perspektyw Litwy”. Zda
niem autora, „Polska cieszy się i będzie 
się cieszyć, gdyż Litwa z własnej woli 
być może uzna pokaźny pakiet pretens
ji wobec suwerenności Litwy na jej zie
miach południowo-wschodnich i 
wschodnich. (...) Jednakże, jak się wy
daje, przez cały wiek dwudziesty jed

nodniowym i bliskowzrocznym zwycię
stwem w polityce reszty Europy, nic 
nowego i tym razem niewnoszącym w 
długotrwałe ugruntowanie stabilności 
europejskiej”.

Następnie R. Ozolas pisze, że w 
charakterze ^ambasadora na Litwę 
przysłany został pracownik polskiej 
bezpieki, zajmujący tu yyyjątkowo ak
tywne stanowisko organizatora poli
tyki polonizacyjnej. W  organizacjach 
europejskich Polacy, posłowie na 
Sejm litewski, prowadzą politykę an- 
tylitewską, organizują sławetne 
oświadczenie posłów Sejmu polskiego 
w sprawie „mniejszości polskiej” na 
Litwie*.

Palono piramidę i protestowano
W niedzielę w południe przed siedzibą DPPL w Wilnie zebrał się niemały 

tłum ludzi dla wyrażenia protestu przeciwko polityce prowadzonej przez tę 
partię. Została spalona symboliczna piramida władzy z napisami: prezydent, 
DPPL, korupcja, długi, inflacja, bezprawie itd. Potem zgromadzeni przeszli 
pochodem aL Giedymina, obok gmachu byłego KGB, gdzie uczczono pamięć 
bojowników. Potem pochód znów ruszył na Plac Niepodległości, obok Ŝ Jmu. 
Demonstranci, w zasadzie ludzie niemłodzi z flagami i transparentami ząjęll 
miejsce na stopniach Biblioteki Republikańskiej im. M. Ma2vydasa.

Kilka tematów dominowało w 
przemówieniach mówców na tym mi
tyngu zorganizowanym— jak poinfor
mowano — przez byłych więźniów 
politycznych i zesłańców. Ich reprezen
tant Balys Gajauskas twierdził, iż 
DPPL i prezydent sami wyznaczyli dy
rektora Litewskiego Centrum Badania 
Ludobójstwa i Rezystencji nie konsul 
tując się z nimi: Poseł Anta nas StasiSkis 
apelował o niewyrażenie zgody na tranl 
zyt do obwodu kaliningradzkiego przez 
Litwę i krytykował politykę ekonof 
miczną twierdząc, że już obecnie na 
każdego obywatela przypada około 200 
USD zadłużenia zagranicznego.

W przemówieniach i na transpa
rentach obecny był również temat sto

sunków litewsko-polskich. Poseł Igna- 
cas Użdavinis odczytał odezwę powzię
tą w sobotę w Kownie, w której prawi
cowe ugrupowania żądają potępienia w 
przyszłym traktacie zajęcia Wilna przez 
Lucjana Żeligowskiego, odszkodowa
nia od Polski za tamtą akcję, zlikwido

wania —  jak powiedziane — „nas
tępstw polonizacji”... Jeden z przema
wiających młodych mówców twierdził, 
że w traktacie należy potępić akcję 
Żeligowskiego, gdyż jego zdaniem w 
przeciwnym razie na Wileńszczyźnie 
mogą ogłosić autonomię i zechcą 
przyłączenia do Polski.

Wiec trwał około godziny. Na za
kończenie przewodniczący Sajudisu 
Romas Batura odczytał odezwę do 
władz Litwy, którą demonstrujący po
parli bardzo entuzjastycznie, po czym 
rozeszli się do domów.

Janusz BIELSKI

Uwaga! Najnowsze 
tytuły wydawnictwa 

„Czytelnik”
Wileńska Publiczna Biblioteka im. 

Adama Mickiewicza zaprasza jutro, 9 
marca br. wszystkich miłośników 
książki polskiej na otwarcie wystawy w 
bibliotece czytelni. Zostaną tu przed
stawione najnowsze tytuły polskiego 
wydawnictwa „Czytelnik” (literatura 
piękna wydana w tej oficynie za ostat
nie dwa lata), sprowadzone do Publicz
nej Biblioteki im. Adama Mickiewicza 
dzięki staraniom Ambasady RP w Lit
wie.

Odbędzie się spotkanie czytelń 
ników z wydawcami.

Otwarcie wystawy — o godz. 16 
(adresr.Yilnius, ul. Trakty 10).

Inf. wL

Dziś w  bankach litewskich

dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel rosyjski 
(za 100)

KURS WALUT skup | sprzedaż skup | sprzedaż skup | sprzedaż

„Litimpex bankas” 3,87 3,93 2,24 2£9 0,21 0,24

„Yllnlaus bankas” 3,87 3,92 2,24 2,30 0,16 0,30

„Aurabankas” 3,88 3,92 2,25 2^9 0,18 0,25

„SenamIes£io
bankas” 3,88 3,92 2,25 2,28 0,20 0,24

„Lletuvos verslas” 3,88 3,92 2,24 2,30 0,20 0,40

„Hermls” 3,89 3,91 2^6 2,30 0,18 . 0,22

„Taupomasis
bankas” 3,87 3,92 2,24 2,27 0,19 0,24

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim

Frank francuski 

Marka niemiecka 

Dolar amerykański 

Funt brytyjski 

Frank szwąj carski

skup sprzedaż.

3699

12578

21559

32144

14990

3851

13092

22439

33456

15602
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Najpiękniejsze dojrzewają w C D T
■

i D Z I E Ń  K O B l P y
IuHUHiiuiiiiHuui)iuiuniuuunmiinifi)t^^Hu a

Coś w tym musi być — |—  
podczas pierwszego konkursu 
na tytuł Miss Polka Litwy, 
który odbył się przed trzema 
laty, zwyciężyła dziewczyna z I 
Centralnego Domu Towaro
wego; podczas drugiego — 
również. Czy są bardziej 'Od
ważne, obcując codziennie z 
klientami, czy mają większą 
siłę przebicia?

W ubiegłą sobotę w Ro
syjskim Teatrze Dramatycz
nym odbyły się wybory Miss 
Polki Litwy’94. Wytypowano 
do udziału 12 dziewcząt

Nie spodziewaliśmy się, że 
zgromadzi się tylu widzów, bo 
bilety były drogie. Mimo to 
sala prawie się zapełniła.
Wśród gości widzieliśmy am
basadora J. Widackiego, 
innych przedstawicieli korpu
su dyplomatycznego.

Konkurs zorganizowały 
firmy „Wilia Press” i „Akade
mia Femina”, a sponsorowały 
LOT, gazeta „Lietuvos rytas”, 
firma „Goliat” , „Laume" 
(przedstawicielka polskiego 
„Żywca” na Litwie), Pracow
nia Krawiecka Sukien Ślubnych i Wizy
towych we Wrocławiu, „Ardena”, 
„Soft-Tronik”, „Floradit”, „Klon” i in.

Na czym polegało sponsorowanie, 
nie mogliśmy ustalić, gdyż dziewczyny 
nie otrzymały na scenie żądnych 
nagród. Może za kulisami?

W juzy zasiedli: JOrate Wimiene 
(„Akademia Femina” ), Audrone 
Telksniene („Lietuvos rytas”), Juratę 
Mikutaite (Miss Litwy’93), radca 
handlowy Ambasady RP Andrzej Per
lik, prezes „Wilia Press” Stanisław 
Widtman i in.

I oto przy dźwiękach krakowiaka 
wchodzą na scenę dziewczęta w pols
kich strojach regionalnych. Jedna ład
niejsza od drugiej —  jak powiedzieli 
prowadzący wieczór Bożena Wołodko 
i Stanisław Polny.

Na pierwszy ogień wyszła Alina 
Żołnierowicz (19 lat), studentka Uni
wersytetu Pedagogicznego, która 
uwielbia pizzę, dobre towarzystwo i nie 
lubi czekać.

Pod numerem 2 — Iwona Matoń, 
ekspedientka CDT, jednocześnie stu
dentka wydziału ekonomiki Uniwersy
tetu Wileńskiego (21 lat), amatorka ka
wioru (czerwonego), szampana, 
przeciwniczka ludzi nieodpowiedzial
nych.

Dalej —  Donata Wasilewska, ma
turzystka z Ejszyskiej Szkoły średniej.

Lubi czenaki. Nie lubi wcześnie wsta-/ 
wad

Potem wyszła Irena Budorina z 
Landwarowa, studentka Kowieńskiego 
Uniwersytetu Technicznego pasjonu
jąca się podróżami i rozmowami przez 
telefon.

Następnie pojawiła się na scenie 
znana już z konkursu na tytuł« Dziew
czyna „Kuriera* Irena Sawicka— księ
gowa z Podbrodzia, której nie należy 
kłamać, bo można wszystko stracić w jej 
oczach.

Tuż po niej wyszła Grażyna Berde- ■ 
Siute z Uniwersytetu Pedagogicznego, 
gdzie studiuje polonistykę, co nie 
przeszkadza lubić wino i szybką jazdę 
samochodem.

Powitaliśmy oklaskami wicemiss 
konkursu «Dziewczyna „Kuriera» 
Ewelinę Szatkowską, studentkę polo
nistyki Uniwersytetu Pedagogicznego, 
która jak i my nie cierpi przepełnionych 
autobusów i trolejbusów. Ewelina była 
smutna —  przeświadczona, że nie 
wygra konkursu z powodu niestatuto- 
wego wzrostu.

Wioletta Naiywsk, chociaż studiu
je w Bydgoskiej Akademii Muzycznej, 
jednak pochodzi jak i jej koleżanki z 
Wileńszczyzny.

Irena Łowkid— szesnastolatka ze 
Szkoły im. Szymona Konarskiego, 
uwielbiająca czekoladę, lody i spaghet

ti. Pozwolę sobie przyznać się, że trzy
małam za nią kciuki, bo wydała mi się. 
śliczną, bezpretensjonalną dziewczyną
0 dużym poczuciu humoru.

Irena Petrusewicz z Uniwersytetu 
Pedagogicznego nie lubi, by ją 
okłamywano (a kto to lubi?), nawet za 
cenę czekolady i szampana.

Janina Tomaszewicz, germanistka 
z Uniwersytetu Polskiego, pochodzi z 
Solecznik, a te jak wiadomo słyną z 
ładnych dziewcząt.

Zamykała, „pochód” Andżelika 
Rusak, uczennica szkoły średniej.

Po krakowiaku odbyły się trzy nas
tępne etapy konkursu: dziewczęta de
monstrowały suknie balowe (a raczej 
ślubne), suknie wieczorowe i wystąpiły 
w kostiumach kąpielowych.

W  międzyczasie występowała 
gwiazda litewskiej estrady Akłona Sta- 
siulevićiQte, były też tańce towarzyskie
1 akrobatyczne, „Claudia-Barbara” po
kazała swe suknie ślubne i wieczorowe, 
grał i śpiewał duet „Wilniuki”, który 
niestety sam się zmęczył i zmęczył wi
downię nagraniami z play-backu.

I oto jury ogłasza werdykt: tytuł 
najpiękniejszej Polki Litwy*94 zdobywa 
Iwona M i lo i  Miss Litwy’93 JOrate 
Mikutaitć zdobi jej głowę koroną, 
Iwona otrzymuje również nagrodę ga
zety „Lietuvos rytas".

Pierwszą wicemiss, Miss Foto,

Miss Publiczności, Miss Prasy zostaje 
Alina Żołnierowicz. (A  to powodze
nie!)

Koroną drugiej wicemiss zdobi się 
Irenę Petrusewicz. Ona też zdobywa 
względy firmy „Wilia Press”.

Kwiaty, uśmiechy, łzy szczęścia, 
pstrykanie aparatów fotograficznych. 
Przedzieramy się przez tłumek do 
Iwony Matoń, ucinamy z nią krótki wy
wiad.

— Jest Pani wilnianką?
— Tak.
—  A rodzina?
—  Również.
—  Jaką szkołę Pani skończyła?
— 31-ą średnią.
—  Ma Pani rodzeństwo?
— Jestem jedynaczką.
—  Jak się stało, ie wzięła Pani 

•dział w konkursie?
— Mama namówiła.
— W jakim dziale CDT Pani pra

cuje?
—  Bielizny damskiej.
—  Co Pani robi w wolnym czasie?
—  Lubię prowadzić samochód, to 

pomaga mi zrelaksować się, rozluźnić...
—  O czym Pani marzy?
— Jestem domatorką. Chciałabym 

mieć dobrą rodzinę, dwoje dzieci. Zro
biłabym wszystko, aby nasz dom stał się 
ostoją spokoju, był przytulny i 
słoneczny.

m  M* ,Panl H  kMd,d,ta 1
pana domu?

—  Nie.
—  Nie w le ra  widziałam, lik 

chłopcy I  kwiatami dsnfUsit doP.. J 
A J .k l  jest Pani Ideał
(Żib| wiedzieli kio mole prtltmk 
wać).

—  Wysoki, wysportowany, initlj. 
gentny...

—  ~  bogaty i  na stanowisku?
—  Najważniejsze, żeby byt iittS- 

gentny.
—  Życzymy wobec lego Pani, * 

imienia czytelników „Korina* nk. 
cesu na konkursie Miss Lltwyn 
który odbędzie się w mąjn i w klórjn 
Pani, w myśl prawideł, weźmie udział 
poza eliminacjami... Życzjnj 
również „wysokiego inteligenta”, coś 
pośredniego między Panien New. 
manem i Robertem Redfordem-1 
ieby mimo wszystko był na slanowiy 
ku. Bo Jald może b yć spokój w doroo, 
gdy nie ma pieniędzy?

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIACH: Miss Polka 
Litwy — Iwona Matoń, I wicemiss 
Alina Żołnierowicz, II wicemiss Irtn* 
Petrusewicz.

Fot Tadeusz Wainiewlcz

Jej życie warte książki
-c  Gdybym mogła napisałabym o swojej mamie 

książkę —  powiedziała p. Longina Olechnowicz, którą 
poznałam podczas naszej wspólnej do Rzymu pielgrzym
ki. Jaki to człowiek! Zniosła w życiu tyle trudów, a pozos
tała tak dobra. Jeszcze nam, swoim córkom i synom, 
dodaje radości życia, to nasze słoneczko...

Jeśli córka będąca emerytką, matką dwóch dorosłych 
synów i babcią kilku wnucząt z takim niekłamanym zach
wytem mówi o swojej matce, to cieszy i wzrusza. Aby 
poznać 86-letnią Zofię Taraszkiewicz, wybraliśmy się z 
fotoreporterem do Nowej Wilejki na cichą uliczkę Wierz
bową, gdzie w szeregu jednorodzinnych domów znajduje 
się dom Longiny Olechnowicz. Pierwsze spojrzenie 
głębokich szaroniebieskich oczu pani Zofii powiedziało o 
niej wiele, a przede wszystkim to, że jest pełna dobroci i 
życzliwości do ludzi i świata. Aż dziw, że nie złamały ją 
burze życiowe, nie przepełniły goryczą i zgryźliwością. 
Mówi ładnie i zwięźle, spokojnie snuje wspomnienie;

— Domek nasz rodzinny stoi w Ławaryszkach, na 
naszej własnej ziemi. Od kilku lat już tu, w mieście, z 
dziećmi jestem. Najpieiw u syna Feliksa w Paszilaicziai w 
bloku mieszkałam. Przeniosłam się do Loni, bo tu 
ogródek i kwiatki. Tęsknię do ziemi. Żeby tylko szybciej 
nam ją zwrócili. Ody wychodziłam za mąż, za polskim to 
było czasem, ziemia była bardzo droga. Ludzie wtedy 
wszystko za nią gotowi byli oddać. Kupowaliśmy hektar 
po hektarze z mężem. Trochę otrzymaliśmy po rodzicach. 
Ciężko robiliśmy na tej ziemi. Własnym potem ją polewa
liśmy. Jednocześnie budowaliśmy się. Dom, gumno, świ- 
ren, inne zabudowania. A wszystko robiliśmy sami, swoi
mi rękami. Nie było wtedy żadnej techniki. Bierwiona z 
lasu woziliśmy. Pomagałam je układać, piłować. Przed 
wschodem słońca wstawaliśmy. Nieraz już sił do końca 
dnia brakowało. W polu ciężka robota, przy budowie 
domu pośpiech. I gdy już wszystko było zakończone, gdy 
wydawało się, że wreszcie będzie lżej... Ach mój, wielki 
Boże, jak to zniosłam.:. Grzmot z piorunem i jasną 
błyskawicą Uderzył w nasze domostwa. Wszystko aż do

fundamentu spłonęło. Co było robić? Dzieci małe. Wtedy 
już był syn Wacław, córki Janina i Longina. W czasie 
wojny urodziła się Wanda, a w 1948 roku —  najmłodszy 
syn Feliks. Mąż mój, nieboszczyk, wieczny jemu pokój, 
nie był zaradny i bystry, jak inni. A ten pożar całkiem go 
przygnębił, coraz częściej wracał do domu pijemy. Ja z 
dziećmi w gumnie siedziałam. Zima zbliżała się. Jako tako 
wreszcie chatkę niedużą pobudowaliśmy, sąsiedzi i krew
ni pomogli... A potem nastały kołchozy. Ziemię i las zab* 
rano, do pracy musieliśmy chodzić. Syn Wacław już był 
żonaty, miał czworo dzieci, swój domek z żoną pobudo
wali. Cieszyłam się patrząc na nich. Aż tu nieszczęście, o 
jakim w najstraszniejszym śnie nie przyśniło mi się. Po*» 

Szliśmy jesienią kartofle kopać. Synowa zamknęła troje 
maleńkich dzieci w domu. Najstarszy był z nami w polu. 
Nie wiemy, co się stało, ale wybuchł w domu pożar. 
Spaliły się wszystkie trzy. Sama wynosiłam dziewczynki z  
ognia, ale żadnej nie udało się uratować. To ognisko po 
dziś stoi w mojej pamięci, a dym ciągle dusi...

—  Widzę tu u pani łóżko pokryte kapami ręcznie 
tkanymi. Czy to własnoręczna robota?— zapytałam panią 
Zofię, aby szybciej łzy przestały z jej oczu płynąć.

—  A jakże, sieliśmy dużo lnu. Później już sama go 
moczyłam, suszyłam, mędliłam i w zimowe wieczory na 
krosnach tkałam. Nie było pieniędzy na kupowanie w 
mieście gotowych rzeczy. Ręczników, prześcieradeł r 
innych rzeczy używaliśmy tylko domowych, tkanych, ku
rz elnych, jak się u nas mówiło. Z kołowrotkiem się nie 
rozstaję, wełnę prząść lubię dotychczas, skarpety i ręka
wiczki wnukom i prawnukom robię na drutach. Pani pyta, 
czego bym chciała teraz najbardziej? Modlę się o po
myślność i zdrowie dzieci, wnuków i prawnucząt Nie 
mogę narzekać, są pracowici, dobrze im się powodzi.

•;Zamożnie teraz żyją. Mają własne domy, syn Feiek ma 
ładne mieszkanie, wnuki też umieją grosz zarobić. Cieszę 
się, patrząc na nich...

Jadwiga PODMOSTKO 
Fot Zbigniew Markowicz



K a z iu k o w e  niespodzianki ,  
w tym smutne

K S rto te in ied z id ę . I  na zakończenie 
1 'T b o  okoto godz. 13 w niedzielę na

Irtaparera śniegu runął stragan. Dach 
ILometalciwąkonstrukcję przygniótł U- 
I™  ' a  -J. j lCUpU”

t osób znalazło się w  pu- 
I t ó  Na szczęśde, mężczyźni nie stracili 
I  *w i momentalnie przystąpili do akcji wy- 
I gnania delikwentów. Szybko przybyły na 
Irteccnyiwiku cztery ekipy pogotowia ra- 
laiwtgŁ Udzielono natychmiastowej po
jący poszkodowanym. Niestety, cztery oso- 
|b i poważnymi obrażeniami przewieziono 
I  i  szpital 57-letni mężczyzna w stanie dęż- 
I fe.ie złamanym kręgosłupem odtranspor- 
I urny został do kowieńskiej kliniki, na wy
ł a  neurochirurgii, bowiem w Wilnie szpital 
I  k Jakuba nie jest przystosowany do tego 
I  utaja operacji. Inny wilnianin leczony jest 
Imydsale chirurgii Czerwonego Krzyża. 
■Doerpiaty też dwie jedenastoletnie dziew- 
I Są w szpitalu i ich życiu nie zagraża 
| 'bezpieczeństwo.

fetzidne wydarzenie na Rynku Kałwa- 
I  Jjta -  to tragiczny wynik ogólnego ba- 
|JP« panującego tej zimy w mieście. Szpi- 
I  “ Sprapeinione ludźmi, którzy ulegli nieśz- 
Iw m  wypadkom na ulicach wileńskich.
I ■®Mj jesieni i trwającej zimy poza nielicz- 

^  tyty one sprzątane, nie 
1 K  nawet piaskiem.

J ? ® UUly finał tegorocznego Kaziuka 
■ S l T ?  skądinąd barwną całość tego 
i r " ® 1- Tak się przecież dożyło, że niby 

I K S 310 ™taszcza w  sobo-
l ł w T i!* 'knŁ Szczególnie wspaniale 

UU<*  ̂ am'cowa i Wielka aż 
Itaj-j, ri~™ De) rozslonecznione, a śnieg 
ISWieiS!1'* WS2ysUc°. co na co dzień 
I  arterię.

s'? tam tłoczno, 
Ifo&i “Otrzeć do sprzedających. A  

tym roku nie brakło

rzeczy gustownych i pożytecznych. Zwłaszcza 
z wikliny i drewna. Jak woda szły kosze i ko
szyczki, łyżki i łyżeczki, skrzynki i skrzyneczki, 
a sporym popytem cieszyły się do niedawna 
zapomniane ręczne magle.

D użo było wyrobów humorystycznych 
oraz różnych drobiazgów związanych z  odra
dzaniem się przyrody na wiosnę, w  tej liczbie 
—  niepowtarzalne wileńskie palmy, rodem z 
pobliskich wsi.

Przybyli gośde z daleka (np. przywieziono 
całą kolekcję orłów z  Truskawca) i z  bliska.
Jak zapowiedzieliśmy w  sobotnim numerze, 
zjechały zespoły artystyczne z  miejscowości 
podwileńskich. Szkoda, że  bardzo wcześnie 
rozpoczęły swe popisy, bo ju żw  południe, gdy 
zwiedzających było najwięcej, polskich akcen
tów zabrakło.

Młodzież akademicka zarówno na Rynku 
Kałwaryjskim, jak też na Starówce dwoiła się 
i troiła, żeby publiczność rozweselić. Śpiewano i tańczono, choć 
tłok, a ulice przypominały raczej trasę narciarską. Grały zabaw
ne kapele, np. w  jednej z  nich wiodącym instrumentem był spory 
kawał starej blaszanej rynny. Śmieszne powiedzonka sypały się 
niczym z  rogu obfitości. A  ponadto, co warte odnotowania, 
Kaziukchoć nieśmiało wraca na swe miejsce historyczne, czyli 
na Plac Katedralny. I  bardzo dobrze. Tu było luźniej, wokół 
placu kursowały dwa malownicze zaprzęgi konne, młodzież gra
ła i śpiewała.

Gdyby nie to nieszczęście, tegoroczny Kiermasz Kaziu kowy 
można by uznać za udany, choć chciałoby się, by w  przyszłości 
gospodarze miasta bardziej zadbali o  miejsce jego przebiegu. 
N ie robią przecież wrażenia przepiękne palmy na tle wspa
niałego kościoła św. Jana, gdy trzeba czuwać, aby w miarę 
bezpiecznie pokonać grudy lodu i zwały śniegu.

Podobno tych problemów nie było na Kaziuczku Nlemen- 
czyńskim, gdzie bawiono się wesoło, razem z zespołami artysty
cznymi, różnego rodzaju przebierańcami, a do nabycia były 

rzeczy ładne i potrzebne. Halina j o t k ia ł ł o

NA ZDJĘCIACH: migawki z Kiermaszu Kaziukowego — na 
Rynku Kalwaryjskim, na Starówce Wileńskiej i w Nieroenczynie.

Fot. Bron isława K ondratow icz
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Uwaga, kandydaci na studia w Polsce
Wzorem lat ubiegłych, już po raz szósty 

rząd R P  umożliwia młodzieży polskiej z L i
twy oraz innych państw Europy Wschodniej 
studia na uczelniach w Polsce.

Podobnie jak w roku ubiegłym rekru
tację dla młodzieży z Litwy prowadził będzie 
Konsulat Generalny Rzeczypospolitej w Wil
nie. 7  ^

W  celu przybliżenia wszystkim ubiegają
cym się o przyjęcie na studia w Polsce zasad 
rekrutacji podajemy najważniejsze założenia 
instrukcji określającej zasady i tryb rekrutacji 
na studia ze stypendium rządu RP.

W  tym roku Ministerstwo Edukacji Na
rodowej RP  preferowało będzie kierunki 
studiów pedagogiczne i ekonomiczne oraz 
konserwacja zabytków i historia sztuki.

Nie przewiduje się w zasadzie rekrutacji 
na kierunki:

—  neofilologie w  uniwersytetach;
— studia aktorskie i filmowe (w  PWSTiF 

w Łodzi);
—  prawo, dziennikarstwo (przewiduje się 

tylko studia podyplomowe w tym zakresie);
— nauki polityczne.
Dokumenty przyjmowane będą do dnia 

8 kwietnia w siedzibie Konsulatu Generalne
go R P  w Wilnie, ul. Śvitrigailos 6/15.

Informuję, że przyjmowane będą wyłącz
nie dokumenty kompletne umieszczone w 
papierowych, podpisanych teczkach.

Bliższe informacje, a także ankiety przeka
zane zostaną w trakcie spotkania z kandydata
mi na studia w Polsce, które odbędzie się w dniu 
10 marca 1994 r. o  godz. 15.00 w szkole im. A, 
Mickiewicza, Wilno, uL Kruopą 11.

Dobiesław RZEMIENIEWSKI, 
Kierownik Konsulatu 

Generalnego RP w. Wilnie

I. Zakres merytoryczny 
wstępnej kwalifikacji na studia 

ze stypendium rządu RP
1. Kandydaci, których dokumenty zosta

ną przyjęte w polskiej placówce dyplomatycz
no-konsularnej będą poddani postępowaniu 
kwalifikacyjnemu przez komisję z  kraju, po
wołaną i delegowaną przez Ministra Eduka
cji Narodowej..

Postępowanie składa się z dwu części:
—  Pisemny sprawdzian testowy z  języka 

polskiego i przedmiotów kierunkowych:
—  Rozmowa kwalifikacyjna z kandyda

tem.
Indywidualne rozmowy Komisja prze

prowadzi z  kandydatami, którzy uzyskali po
zytywne wyniki z testów.

Tematyka rozmów może dotyczyć na 
przykład:

—  braków zauważonych w testach,

—  zainteresowań kandydata, sposobów 
ich wykorzystania i rozwoju,

— uzasadnienia wyboru określonego kie
runku studiów,

— wiedzy z  zakresu dziedzin wchodzą
cych w skład programu studiów na wybranym 
kierunku kształcenia, .

—  znajomości realiów polskich,
—  ogólnego oczytania, umiejętności sa

modzielnego myślenia etc.
O  przyjęcie na studia w Polsce mogą 

ubiegać się osoby polskiego pochodzenia, 
które spełniają następujące warunki (kryte
ria):

—  ukończyły lub do 30 września 1994 r. 
ukończą co najmniej 17 lat;

—  posiadają świadectwo ukończenia 
szkoły średniej uprawniające do podjęcia stu
diów wyższych (odpowiednik świadectwa 
dojrzałości);

—  władają językiem polskim w  stopniu 
co najmniej dostatecznym;

—  w szkole średniej uzyskiwały .co naj
mniej dobre wyniki w  nauce;

—  odznaczają się dobiym stanem zdro
wia;

— przerwa w nauce po ukończeniu przez 
nie szkoły średniej wynosi- nie więcej niż 3 
lata;

— były uczniami szkół średnich z  polskim

językiem nauczania (w miej**, 
których takie szkoły is tn ie ją )* ^

n .  W y m a g a n e  dolg,
1. Kandydaci składają 

stawicieistwie następujące ^
—  wypełniony w 2

M EN  kwestionariusz dla v  I
przyjęcie na studia w ?*>

—  zaświadczenie lekarskie ' 
dobry stan zdrowia kandydat* - * ^

—  fotokopie świadectwa 
uprawniającego do podjęcia 
zamieszkania takiego (lub zbw H  I 
runku studiów, na jaw pragn ie^S i^  
Polsce.
■ Kandydaci —  uczniowie o w  '

składają zaświadczenie ze szioiy ^
i ostatniej klasyfikacji Ś w iadecS lJS  
dołączają po zdanym egza^-iri0* *  
nym.

Opinię organizacji polskiej j „  
lub inne opinie polecające, np iu T S i-  I 
nauczycieli z  Polski, etc.
■  2. Fotokopie dokument*. L  
zawierać klauzulę polskiego K S  
cielstwa dyplomatycznego lub1 3  InftÔ jnlwigrHTaiâ  _ 1nego, potwierdzające ich zsodnn^'1 
ginąłem. ^orU i

na studia I 
zwracane. 1acane.

wiedzki Jak się obronić przed przestępcami?
W  ciągu ostatnich kilku lat niemal Chlebem powszednim na 

Litwie stały się Informacje, te  grupy przestępcze od różnych 
spółek akcyjnych, firm komercyjnych czy poszczególnych bi
znesmenów usiłują wymuszać majątek, żądają płacenia daniny. 
Dostrzega się również Inną tendencję: w  ciągu minionych lat na 
Litwie zarejestrowano Już przypadki, gdy przestępcy uprowadzali 
kierowników bogatych firm I żądali za nich wysokiego okupu. W  
roku ubiegłym w  tym celu porwano również kilkoro dzieci. I Jeżeli 
na Litwie dotychczas było stosunkowo niewiele takich przy
padków, to naiwnością byłoby sądzić, że liczba ich nie wzrośnie. 
Jak człowiek reaguje w  takich okolicznościach? C o  w  takim 
przypadku należy czynić, aby położyć temu tamę? Jak dopom óc 
policji, aby wymuszacze majątku zostali ujęci Jak najprędzej? 
Niestety, Instytucje praworządności Litwy dotychczas nie opra
cowały takich porad dla mieszkańców. Pragnąc chociażby częś
ciowo wyrównać tę lukę w  informacji, przedstawiamy czytelni
kom kilka porad przygotowanych przez Instytucje praworząd
ności USA.

To, ie  nieuchronnie będzie rosła 
liczba przypadków wymuszania ma
jątku z uprowadzeniem zakładników 
na Litwie, dowodzi gorzkie doświad
czenie krajów zagranicznych. Na 
przykład, w ciągu ostatnich dwóch lat 
w USA zanotowano 298 przypad
ków, gdy od instytucji finansowych 
próbowano wymusić pieniądze. W 
tym, 167 przypadków związanych 
jest z porwaniem dzieci lub innych 
członków rodziny, pogróżkami wo
bec pracowników firm komercyj
nych, banków lub ich rodzin. Co pra
wda, zakładników wzięto tylko 48 
razy. Spośród nich czterech doznało 
obrażeń, 5 —  zamordowano. W in
nych przypadkach były tylko pogróż
ki, chociaż w istocie zakładników nie 
brano.

Prawie zawsze grozi się użyciem 
przemocy. Niekiedy przemoc jest 
używana, szczególnie wtedy, gdy 
przestępcy i strona, od której się wy
musza, nie mogą dojść do porozu
mienia. Jak twierdzą specjaliści USA, 
próby wymuszania majątku z zawia
domieniem, że uprowadzono zakład
nika, mogą być zarówno rzeczywi
ste, jak i pozorne. Jednakże 
wszystkie pogróżki telefoniczne trze
ba uważać za naprawdę dokonane 
porwanie, zanim nie zostanie udowo
dnione, że jest inaczej.

G d y  się grozi telefonicznie

Jeżeli do was dzwonią i mówią, 
że któryś z członków waszej rodziny 
został wzięty jako zakładnik i żądają 
okupu /radzi się postępować analo
gicznie również wtedy, gdy żąda się 
pieniędzy bez zawiadomienia o 
uprowadzeniu zakładników/:

1. W miarę możliwości zachowaj
cie spokój, starajcie się nie dener
wować dzwoniącego.

2. Zapamiętajcie całą rozmowę, 
dokładny czas telefonu, elowa, jakie 
powiedział dzwoniący, tio hałasu.

Jeżeli jest to możliwe, do telefonu 
podłączcie magnetofon.

3. Koniecznie wykażcie swoją 
chęć negocjowania z dzwoniącym.

Ważne uwagi dotyczące dzwo
niącego: czy był to mężczyzna, ko
bieta, osoba dorosła, dziecko. Jego 
przypuszczalny wiek. Język, akcent 
etniczny lub inny. Dzwoniący mówi: 
powoli, szybko, normalnie, nerwo
wo, głośno usiłuje zmienić głos itp.

4. Następnie przedstawia się lis
tę ewentualnych pytań, które może
cie zadać dzwoniącemu. Kim on 
jest? Czy to kawał? Czego chcecie? 
Jak jest ubrany zakładnik? Czy nic 
mu się nie stało? Odzie chcecie, 
abym przyniósł pieniądze? Kiedy? 
Jak mógłbym rozpoznać osobę, któ
rej mam przekazać pieniądze?

Spróbujcie sprawdzić tożsa
mość i stan zakładnika. Zapytajcie, 
czy mogę z nim ... (zakładnikiem) 
porozmawiać? Jakie jest jego samo
poczucie? Zapytajcie, jak brzmi peł
ne imię i nazwisko zakładnika. Zadaj
cie pytania dotyczące cech fizycz
nych zakładnika lub innych szcze
gółów, o których wiecie tylko wy.

5. Spróbujcie wyjaśnić proble
my, wynikające stąd, że w tym czasie 
nie dysponujecie potrzebną sumą 
pieniędzy. Żądajcie wyjaśnienia wa
runków zapłacenia okupu. Spróbuj
cie zorganizować spotkanie tak, aby 
jednocześnie dokonano wymiany 
pieniędzy i zakładnika. Zapytajcie: 
gdyby nie udało się wystarać o po
trzebną sumę pieniędzy, to jak 
moglibyście o tym zawiadomić? Ja
kimi sygnałami trzeba się 
poelugiwać, gdyby cqś się stało?

6. Nie ulega wątpliwości, że o 
rozmowie trzeba bezzwłocznie po
wiadomić funkcjonariuszy prawo
rządności. Co prawda, specjaliści 
USA przestrzegają, aby w żadnym 
wypadku nie wzywać policji lokalnej, 
a zwrócić się do Federalnego Biura

śledczego: Na Litwie najlepiej jest 
poinformować o tym funkcjonariuszy 
policji kryminalnej albo pracowników 
wydziału do zwalczania zorganizo
wanej przestępczości.

G d y  p rz e s tę p c y  
p rzy b y w a ją  z  zakładnikiem  

d o  lokalu  firm y

Na Litwie jeszcze dotychczas nie 
zanotowano przypadku, aby prze
stępcy po porwaniu pracownika ja
kiejkolwiek firmy lub banku, przybyli 
razem z nim do lokalu tej firmy i 
zażądali zapłacenia okupu, bowiem 
w przeciwnym razie dokona się roz
prawy z rodziną tego pracownika. 
Jednakże, jak się wydaje, że takiego 
rodzaju przestępstwa mogą nastąpić 
już w niedalekiej przyszłości. W ta
kich przypadkach w USA radzi się, 
by przestrzegać kilku zasad.

1. Nie róbcie paniki.
2. Zachowujcie się zwyczajnie 

oddając żądane pieniądze. Jeżeli 
jest możliwość, to inny pracownik po
winien niespostrzeżenie podjąć pró
bę skomunikowania się z policją i 
podania adresu porwanej rodziny. 
Jeżeli tego nie można uczynić do
póki przestępcy są w lokalu, to trzeba 
zrobić od razu, gdy tylko wyjdą.

3. Kierujcie się standardowymi 
czynnościami, jakie są przewidziane 
w przypadku rabunku: opis prze
stępców, ich działań, typu środka 
transportowego, ochrona lokalu, aby 
nie zostały zatarte odciski palców.

4. Nie próbujcie pod żadnym wa
runkiem udaremnić plany złoczyń
ców.

5. Nie próbujcie śledzić prze
stępców, gdy ci opuszczają budy
nek.

G d y  zak ład n ik ó w  
b ie rze  się  w  lokalu firm y

W tym przypadku, gdy 
zakładnicy zostają wzięci przy próbie 
obrabowania firmy, powinniście 
przestrzegać tego samego planu 
działania, co i wtedy, gdy do budyn
ku przybyto z zakładnikiem. Jeżeli 
powstaje zamieszanie, powinniście 
podjąć próbę powiadomienia policji, 
że wzięto zakładnika, zanim ta jesz
cze nie przyjechała.

B e zp ie cze ń stw o  osob iste

Właścicielom firm za granicą, ich 
pracownikom i po prostu mieszkań
com, którzy w każdej chwili mogą 
etać się potencjalnymi ofiarami wy
muszania majątku, zamachu rabun
kowego, radzi się, aby stworzyli sku
teczne jnetody. dla udaremnienia 
takich przypadków. Warto, aby 
również mieszkańcy Litwy znali pora

dy specjalistów praworządności 
USA.

B e zp ie c ze ń s tw o  w  d o m u

1. Zainstalujcie zamki z łańcusz
kami i tajne wizjery we wszystkich 
drzwiach zewnętrznych domu.

2. Zainstalujcie tyle opraw oś
wietleniowych, ile ich potrzeba do 
oświetlenia całego otoczenia wokół 
domu.

3. Nie wpuszczajcie do swego 
domu obcych. Miejcie zawieszony 
na drzwiach łańcuszek, gdy rozma
wiacie z nieznajomymi ludźmi. Zamki 
z łańcuszkami, chociaż w wielu wy
padkach stanowią ochronę, nie za
wsze zamkną drogę nieproszonemu 
gościowi. Najbezpieczniejszym spo
sobem jest korzystanie z ukrytego 
wizjera razem z wewnętrzną łącznoś
cią telefoniczną.

4. Jeżeli nieznajomy osobnik 
twierdzi, że jest funkcjonariuszem 
praworządności, zażądajcie, aby po
kazał swoją osobistą legitymację. 
Zażądajcie, aby podał imię i nazwi
sko, a wtedy zadzwońcie do jego 
miejsca pracy i sprawdźcie. Pamię
tajcie, że mundur lub legitymacja nie 
są jeszcze niewątpliwym dowodem, 
że osobnik jest funkcjonariuszem po
licji.

Porywacze dzieci przedostają 
się do domu podająę się za pracow
ników służb telefonicznej, gazowni, 
elektrowni, wodociągowej i in. Jeżeli 
fachowiec nie był wzywany, to nie 
wpuszczajcie go. Zapytajcie, jaką 
służbę reprezentuje. A później,, po
sługując się numerem telefonu w 
książce telefonicznej, zadzwońcie 
pod podanym adresem i wyjaśnijcie, 
czy ta osoba koniecznie ma wejść do 
waszego domu. Jednym z najczęś
ciej używanych przez złoczyńców 
sposobów jest to, że dzwonią czy 
podjeżdżają do domu i mówią go
spodarzom, że są z firmy telefonicz
nej i będą obok pracowali z telefona
mi. Ostrzegają, że telefon tych ludzi 
będzie dzwonił, jednakże proszą go
spodarza, aby nie podnosili słuchaw
ki przez pewien czas (np. 30-60 
min.). Wtedy przestępcy dzwonią do 
ofiary i mówią, że jego rodzina zo
stała porwana i żądają bezzwłocz
nego zapłacenia okupu. Ofiara pró
buje dzwonić, jednakże nikt nie 
podnosi słuchawki telefonicznej, dla
tego ofiara sądzi, że przestępca mó
wił prawdę. Jeżeli doczekacie się 
opisanego dzwonka lub wizyty, to 
najlepszą rzeczą, jaką może uczynić 
osoba, do której zatelefonowano lub 
złożono jej wizytę, jest to, aby 
bezzwłocznie zatelefonować do swe
go męża (żony) i powiadomić o tym.

5. Jeżeli usłyszycie, że za drzwia

mi waszego domu ktoś krąży uou i 
cie jedno z dwóch: wlqczcie S j  | 
wietleriie na podwórcu, to H  1 
przestępcę, albo wezwijcie pofcjT i

6. Umówcie się | sąsiadek j 
sąsiadami, aby wzajemnie BBS 1 
waó domów, szczególnie w
sie, gdy ktoś z was wyjełdźi

7. Jeżeli w nocy gdzieś wyĵ . L 
dżacie na krótko, pozostawciê  I 
czone oświetlenie na podnim I 
więc, gdy wrócicie, otoczenie!^ 
oświetlone. \

Bezpieczeństwo podczas 
Jazdy samochodem

1. Prowadząc własny samochód, 
czy w dzień, czy w nocy zawsze rrwf 
cie zamknięte wszystkie drzwaU 
Szyby w oknach nie powmny byf 
opuszczone więcej niż o 5-7 cm.

2. Jadąc sam nocą bądżw 
szczególnie ostrożni, jeżeli zatrzy
muj© was z prośbą o pomoc czło
wiek, mający rzekomo kłopoty z»  
mochodem. Jeżeli chcecie rs« 
pomóc, zatrzymajcie się, opuśtóa 
szybę o kilka centymetrów i wyK 
nijcie, jaka jest potrzebna pomoc 
Postarajcie się oświetlić reflektorâ  
swego samochodu poiazd niezraj* 
mego.

3. Zawsze zamykajcie na ||| 
swój samochód. Chroni to przed po
rywaczami samochodów
w nie zamkniętym wozie może w  
się za fotelami i niespodziewani 
napaść jakikolwiek złoczyńcę.

4. Gdy uczęszczacie na |n|| 
sportowe, do teatrów itp-. ^  
się zaparkować samochód w
lonym miejscu. *3 

B ezp ieczeństw o podczas 

chodzenia noc?

I.JeżeU musicie iś is***^
majcie się jak najbliżej 
dalej od alei, budynków- -  1 
majcie się dalej od aaiWP J
siek i krzewów. • RUR!
1 2. Jeżeli macie g H ^ r
niędzy, to większą jjj 
cie w bucie, P ° ° +W)en 
miejscu, jednakże w 
nie trzymajcie w PS™"*

3. K°bi* . « r ^o ciemnej porze doby. 
małe pistolety z fl*** naw ^  
najgorszym 
mielonego piepf*u j 
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Znad Wiliu
Radio 73.34 / 103.8 FM

Dział reklamy:

Wilno, al. Laisves 60 

tel. 42 94 57, fax 42 94 65
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Celem lepszego przygotowania się 
do turniejów o  klubowe europejskie pu
chary litewska liga. koszykarska zwróciła 
się z  prośbą o  wsparcie do rządu oraz 
merów Wilna i Kowna.

Liga jest też za tym. aby zabrać część 
czasu antenowego od telewizji .Ostańki
no* i p rzezn aczy ć  g o  d la  T elew iz ji 
Bałtyckiej, która to bezpośrednio relacjo
nowałaby przebieg rozgrywek o  koszy
karskie mistrzostwo Utwy.

FIFA MODYFIKUJE PRZEPISY
Zespoły będą mogły dokonaćtrzeciej 

zmiany zawodnika już podczas finałów 
piłkarskich mistrzostw świata-94 w  USA—  
tak zadecydowała FIFA, która w  sobotę na 
posiedzeniu swego zarządu zmodyfiko
wała odpowiednie przepisy.

Zmiana trzeciego zawodnika dotyczy 
jedynie bramkarza. Oznacza to, że  prócz 
dwóch  zawodników  z  .po la " b ędzie  
można jeszcze wymienić gołkiperów. Za
rząd FIFA omawiał także przepis o  .spalo
nym", jednakże żadnych zmian nie doko
nał. Wprowadzony został za to  przepis, na 
mocy którego sędziowie będą mieli obo
wiązek ukaranie zawodnika czerwoną 
kartką za atak z  tytułu na nogi rywala.

.To  jeden z  największych kroków 
naprzód w  historii futbolu. Przepisy o  zmia
nie trzeciego zawodnika oraz o  czerwonej 
kartce za atak od tyłu zostały przyjęte jed
nogłośnie. Te reguły będą obowiązywały
dopiero od finałów MŚ-94, co jest spowodo
wane względami technicznymi" —  powie
dział sekretarz generalny FIFA 8. Blatter.

FIFA zgodziła'się na kontynuację eks
perymentu z  wybijaniem piłki z  autu nogą, 
zamiast— jak dotychczas —  wrzutu ręko
ma. W  przyszłym sezonie, na próbę, prze
pis o  wybijaniu piłki nogą będzie obowią
zyw a ł w  W ielk ie j Brytanii w  ligach  
amatorskich seniorów.

Na posiedzeniu omawiane były po
nadto przypadki kontuzji, spowodowa
nych po zagraniach łokciem, a  także bru
talizacja gry. Działacze FIFA postanowili 
zmienić również przepisy dotyczące obu
wia piłkarskiego. Prawdopodobnie już w 
najbliższych czasie ustalona zostanie 
długość oraz dopuszczalna liczba korków 
umieszczonych w bucie.

W YGRAŁ OTTOSSON
12 tys. uczestników stanęło minionej 

niedzieli na starcie Biegu Wazów. Naj
szybciej 90 km trasę z  Saelen do Mora 
pokonał 33-letni Szwed J. Ottosson — 
4:06.19, wyprzedzając S. Sh/ertsena (Nor
wegia) —  4:06.39 oraz kolejnego Norwe
ga  V. Loefshusa —  4:08.12.

Zloty medalista olimpijski w Lilleham
mer w  biegu sztafetowym Włoch M. de Zołt 
przybiegł na 33 miejscu —  4:28.52. Zaraz 
za nim na mecie zameldował się pięciok
rotny zloty medalista olimpijski Norweg B. 
Daehlie.

Bieg Wazów, upamiętniający uciecz
kę na nartach Gustawa Wazy —  póź- 

' n ie js z e g o  kró la  S zw ec ji —  p rzed  
Duńczykami w 1521 roku, po raz pierwszy 
odbył się w  roku 1922.
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„Henryk Sienkiewicz i Trylogia”
Tta, bo ubiegfej soboty,:5 marca br.

S T l e n ,  kto słuchał mniej 
J^albowojófcnfcsludiał— dowie 

•flimzBfiych dzśigswch łamów.
jik już pisaliśmy, Konkurs pod  

yan „Hoayk Sienkiewicz i  TW iogia”  
*a ^ * ię ,n io tc ty ,w tym roku zbyt 
^  pow^niem. Listów z  odpowie- 
frmi na konhus otrzymaliśmy 32.

22 osoby zostały wytypowane do 
[flfimhi i finału Konkursu (nazwiska 
kudydatów podaliśmy na naszych 
hrówDbie0y(2waitek,3marca, br.).

Do półfinału Konkursu zgłosiło się 
li plus 1. Półfinał został rozegrany 
tiigcj soboty w wileńskiej szkole im. 
.Wu Mickiewicza.

. U plus 1 oczywiście wymaga wy- 
I jśiknia.ńPIns 1” — to nąjstarsza u- 
I astnlczka Konkursu, 81-letnia pani 
i  *uda Jądmeyiiieni z Kraldnowa 
I (Krtkenm), która u t względu na 
| * ^ 4podróż nie mogła przybyć do 
I WHm j wydelegowała swoją córkę, 
j  Knolulleni (na zdjęciu).
I Pini Jadwiga przyjechała do Wilna 
| obserwatoria Konkursu.
I ^wkinowi przywiozła serdeczne 
l “ ^ powitalne wszystkim uczestni- 
I Konkursu, a członkom zapraco

wanego jury —  pyszne ciastka (w tym 
wspaniałe kruche faworki) specjalnie 
wypieczone na tę okazję przez jej 
matkę, panią Wandę Juchnevićiene. 
Przywiozła ponadto mnóstwo pamią
tek rodzinnych związanych także z lek
turą Henryka Sienkiewicza (np. pięk
nie wydany w 1897 r., bogato 
ilustrowany album).

Pojawienie się delegatki z Krakino- 
wa było tu oczywiście miłą, wzruszającą 
niespodzianką. Bardziej obszerną o tym 
relację złożymy na łamach naszego 
dziennika nieco później, dziś natomiast 
—  wszystkim zainteresowanym przed
stawiamy laureatów naszego Konkursu.

Otóż z 16 osób, które ubiegłej so
boty w szkole im. Adama Mickiewicza 
wzięło udział w półfinale, jury komisji 
wyłoniło 6.

A  więc w finale Konkursu, który 
ubiegłej soboty, 5 marca br. po godz. 16 
rozgrywał się na antenie radia „Znad 
Wilii" wzięli udział: Antoni Andrusz
kiewicz, Alfred Anuszkiewicz, Sta
nisław Mikonis, Jerzy Baranowski, Mi
rosław Dowdo i Regina Więckiewićz.

Zwycięzcami zostali: Stanisław 
Mikonis (z zawodu— nauczyciel histo
rii — z Butrymarfc w rejonie solecznic- 
kim) —  II nagroda (odtwarzacz video

IVC), Regina Więckiewicz (uczennica 
szkeriy im. A. Mickiewicza) —  I nagro
da —  kolorowy telewizor „Tau ras” 
(obie nagrody ufundowała Fundaęja 
Wspierania Oświaty i Nauki Polskiej 
na Litwie (Kraków) (u góry —  grupo
we zdjęcie uczestników finału).

Wśród pozostałych uczestników 
Konkursu zostały rozlosowane: 3 walk- 
meny (ufundował Konsulat RP w Wil
nie) oraz reprinty Trylogii wyd. w 1884-88 
r.r. H. Sienkiewicza (ufundowało war
szawskie wyd. „Wiedza Powszechna”).

W  składzie jury byli: profesor ka
tedry polonistyki na UW Tadeusz BtąJ- 
nlcki, wykładowczynie Wileńskiego 
Uniwersytetu Pedagogicznego Maria 
Nledźwiecka i Halina Turkiewicz, 
Ludmiła Siekacka —  polonistka wi
leńskiej szkoły im. A. Mickiewicza oraz 
ambasador RP w Litwie profesor Jan 
Widacki (grupowe zdjęcie u dołu).

Konkursowi służyły pomocą re
dakcja „Kuriera Wileńskiego”  i radio 
„Znad Wilii” .

Do wrażeń i refleksji na ten temat 
(własnych oraz prezesa juiy prof. Ta
deusza Bujnickiego) wróci my jeszcze w 
najbliższym czasie.

A łw id a  R O L S K A  

Fot T . W a ż n le w ic z

Talent dobroci
K tó t  na W i

leńszczyźnie nie zna 
Ludwika Młyńskie
go? Jest obecnie dy
rek torem  Suder- 
w iańskiej Szkoły 
Podstawowej w rejo
nie wileńskim. Zna 
go jednak i Mejsza- 
go ła , i K orw ie , i 
Dukszty, i Ludwino- 
w o i w iele innych 
miejscowości, gdzie 
pracował na niwie 
oświaty i kultury.

Sercem zrośnięty z  Wileńszczyzną, oddaje się bez reszty tej ziemi i jej 
ludziom. N ie tylko uczniom, o  których się po ojcowsku troszczy, ale i tym, 
którzy dawno już szkołę ukończyli. Stara się, gdy tego potrzebują, podnieść 
na duchu, pomóc, czy też zaangażować do pracy krajoznawczej. A  to —  
obok pedagogicznej —  jest treścią jego żyda. Ma bogate archiwum i 
wiedzę z tego zakresu.

Dziś pan Ludwik obchodzi jubileusz sześćdziesięcioleda. Z P L  w Su- 
derwie pod przewodnictwem pani Zofii Tyiingo uczciło ten jubileusz 
serdecznie, po rodzinnemu już w ubiegły piątek. My również otrzymaliśmy 
zaproszenie, które z  radością przyjęliśmy. Fan Ludwik jest bowiem nie 
tylko naszym stałym i wiernym czytelnikiem i autorem, ale i osobistym 
przyjacielem dziennika.

... Słowa podzięki, życzenia, kwiaty. M oc kwiatów, choć za oknem tyle 
śniegu. Przede wszystkim —  i te są chyba najmilsze sercu Pana Dyrektora 
—  od dzieci. I  nie tytko kwiaty, bo i uczniowskie „dziękuję”  za trud 
nauczycielski, to wierszem, to prozą zakwitało najpiękniejszymi barwami.

Fani Zofia tyiingo w Imieniu koła Z P L  (Koło tutejsze, liczące 455 
osób należy do najprężniejszych w rejonie) podziękowała w imieniu ro
dziców Jubilatowi za to, że ucząc dzieci polskości uczy je  też szacunku i 
przyjaźni do wszystkich ludzi, do wielu, jakże bogatych kultur, którymi się 
Wileńszczyzną szczyci.

Dużo było przyjaciół, którzy się tego dnia zebrali w małej skromnej auli 
szkolnej. Była władza lokalna w osobach starosty gminy Józefo Brazisa, 
prezesa Rady gminnej Aleksandra Markowskiego, Polska Macierz Szkol
na w  osobie wiceprezesa Pawła Giedrojcia, telewizja oraz „Znad Wilii” , 
reprezentowane przez Romualda Mieczkowskiego...

—  Tu w  tej szkole panuje jakaś szczególnie serdeczna atmosfera. 
Takiego zdania jest pięć studentek z  Instytutu Kultury Fizycznej we 
Wrocławiu, które przyjechały do Wilna na praktykę, ale niestety, zawiodła 
organizacja. Poradzono... zwrócić się do pana Młyńskiego. Oczywiście, 
zaopiekował się. Jutro urocze Agata, Izabella, Kasia, Magda i Justyna 
wyjeżdżają do domu. W  znacznej mierze dzięki panu Ludwikowi wyjadą 
bez goryczy w  sercu.

T o  tylko jeden z wielu przykładów o talencie dobroci pana Ludwika 
świadczący.

„Kurier Wileński” , składając dziś życzenia już się zaprasza na kolejne 
i kolejne jubileusze.

Łucja BRZOZOWSKA 
Fot. Bronisława Kondratowicz

KUPUJEM Y I SPRZEDAJEMY 
walutę codziennie od godz. 9 

do 20.
Vllnlu«, Vrublevskio 2, obok pl. 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
IZam. 195)

POSZUKUJĘ PRACY 
Znam pracę przy komputerze 

oraz nieźle język niemiecki. 
Vilnlus, tel. 74-99-72.

(Zam. 231)

KUPUJĘ 
w  dowolnych Hołdach I drogo 

nikiel, cynę, miedź, nlchrom, brąz. 
Vllnlus, tel. 76-87-44.

(Zam. 228)

ORGANIZUJEMY  
tanie 3-dnlowe 

PODRÓŻE DO PRAGI. 
Vllnlu8, 62-75-56 (11.00 —  

16.00).
(Zam. 229)

PO WYSOKIEJ CENIE  
SKUPUJEM Y ZŁOTO, PLATYNĘ. 

Vilnius, Śopeno 5— 19, tel. 26- 
08-07,46-40-90, Savanoriq 36— 70, 
tel. 23-42-00.

(Zam. 210)

SPRZEDAJE SIĘ 
tanio odzież dżinsową! Wielki 

wybór.
Vilnlus, tel. 35-51-36,
Kaunas, tel. 22-51-57,
Śiaullal, tel. 2-61-66.
Od godz. 9 do 19.

(Zam. 235)

INSTALUJEMY 
w krótkich terminach wodo

mierze. Wykonujemy prace hyd
rauliczne. Przyklejamy kafelki. Ja- 
koić zapewniona.

Vllnlue, tel. 26-66-45.
(Zam. 237)
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BUDOWLANE 
„BUDOWNICTWO 

I REMONT’
w dniach 9 -1 2  marca, 
od godz. 10.00 do 19.00 

13 marca, od godz. 10.00 do 17.00

w Litewskim Centrum Wystawowym „Lftexpo”
I  Zapraszam y do odw iedzenia  targów  w szystk ich , którzy Interesują się  m ateriałam i - j  

I  budow lanym i I w ykończeniow ym i, urządzeniam i, usługam i w  zak re sie  b u d ow nictw a  I j |

i  rem ontów. , „
|  Na targach będą kontakty, kontrakty, handel h u rto w y I deta liczn y. '  1
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| Serdeczne życzenia
§ z okazji 60-lecia radnemu

Ludwikowi M ŁYŃSKIEM U |
K składają Rada i Sam orząd 3
•i apllinkl suderwskiej w  rejonie wileńskim §
S  [  (Zam. 232) S

f l , i i . . . . . im in n n m m m n n n m w im m m n n « m M ^ » m m H W

Pogody ducha, dobrego zdrowia na 
dalsze lata z okazji 80-lecia życzą

Aleksemu M ICHAJŁOW OW I

PODRÓŻE
Warszawa —  codzien

nie w  marcu
Łó dź —  Warszawa —  

9,23.111
Kielce — 10.111 
Kraków —  24.111 
Vlln!us: 24-88-27, 73- 

60-14, 69-65-62.
(Zam. 214)

S  W!

żo n ą  córki, zięciowie i wnuki, g  
(Zam.. 181)  3

• ł ł i im in i t f iH n i in i in u n iH i i im n i in n n n n n in i im m i in in B  •

K U P I Ę
D E S K I

ZAPRASZAMY DO PODRÓŻY:
* w każdą niedzielę— D O  P A R Y Ż A  (zabierzemy okazyj

nych pasażerów do Niemiec)
* każdy dzień —  D O  W A R S Z A W Y
* co tydzień —  D O  M O S K W Y  (przez W A R S Z A W Ę ).

Nr licencji 000097.
Vllniuś, tel. 42-64-63, 42-88-27.

(Zam. 224)

s z drewna iglastego 5 
|  pojedynczego 
§ cięcia 9 grubości S 

5 cm.
S V lln )u8 , tel. 6 4 -1 0 -3 1 . 5

(Zam. 220) S

f t i i m i i i i i m m i i i i m i i i i i i m f i

Sklep jubilerski

„PERLAS”
kupuje i sprzedaje 
wyroby jubilerskie, skupu* 

je złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne.

Rozliczamy się: Yllnlus, 
Naugarduko 30, teL 26-15-56.

(Zam. 206)

|  FIRMA KUPUJE % 
CZEK I 

|  INW ESTYCYJNE 1
% V il ni IM. Poczta główna; Jus- iH
g  UnHldą 62a, sklep „Śwlal Rziec- 
g  ka” , UL 2249-20, 65-26-18, 61- 3
I  74-®°-
«  (Zam. 212) •*

D ROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 
Vilnlus, Kalvarijn 82 (vls a 

vls  rynku), tel. 73-21-72 od 
godz. 9 do 17.

(Zam. 119)

SKUPUJEMY ZkuTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od go'dz. 9 do 20 
Yrubłelfskio 2, koto placu Katedralnego,

' Wilnius, tel. 22 70  1.7

p m i m i m t i i i m i m a i i i m i t i u

OKAZJA!
|  .PRZYJACIÓŁKA’ , .PANO- 3 
5 RAMA’ , .KOBIETA I ŻYCIE* oraz |  
s  Inna czasopisma z Polski najtaniej 
■  do nabycia w księgarni .Satur- 
m nas", w hoilu samorządu rejonu wi- 5 
S leńekiego (Rinktinós 50) oraz w g  
“  działa raklamy .Kuriera Wlloń- S 
m •kiego’ , pokój 1114. 
■ s im i i i n i i i i n i i i i i i n i iu i i i ł i f i

STALE DROGO 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE.
Vllnlus, teL 22-10-24,62-26- 

45, od |m!ł  10 do 17.
(Zam, 234)

P R O D U K TY  „H ER B ALIFE” 
Po najniższych cenach. 
vilnius, 65-16-72; 26-50-88.

(Zam. 183)

EKRANY
VILNIUS —  „Burzyciel” (USA) 

—  o 11,13.10,15.20,1730,19.45. W  
foyer— kiermasz od godz. 10.30 do 20.

AUŚRA —  Spotkanie” (Indie, 2 
serie) o 15. „Sens namiętności”  (USA, 
dla dorosłych) 8 -11.III— o 10.30,12, 
1330,1720,18.50,20.20.12,13.III —  
o 10.30,1330,17.20,18.50,20.20„Cu- 
down, las”  (Jugosławia, USA, dla dzie
c i)— o 12.13.111— o 12.

PERGAŁ&— „Gwałtowny kocha
nek”  (Włochy, komedia) —  o 12, 
13J0,15.40,1730,1930. >

DRAUGYSTt— od 8.III do 13.111 
— »BaUeger”  (USA) —  o 15,18. „Ide
alna para”  (Rosja) —  o 1630 i 1930.

| KALENDARIUM
*  Wtorek (8.III) jest 67 dniem 

S  1994 r. D o  końca roku 298 dni.
*  Znak Zodiaku —  Ryby.
* Imieniny: Beaty, Jana.
*  W schód Słońca —  6.53, 

zachód —  18.06. Długość dnia 11 
godz. 13 min.

P O G O D A
Litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 8 marca 
zachmurzenie z  przejaśnieniami, 
przelotne opady, wiatr południowo
- zachodni. Temperatura 2 - 4  
stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady, wiatr południowo
- wschodni. Temperatura w  nocy 
od -2 do + 3  stopni, w dzień 1 - 6  
stopni ciepła.

18.00 —  p,n—  ^
Wiadomości. 2 0 t ! Tvt.v 
„Siódma pieczef S i ' -  is S I

Wysuwy. 23.05 |  S i
TVP.

Ld“ * ‘ ięŁ ^  k

1Z40 -  K ^ t u S 11̂  
NajSwic^M w u a t f e  ujiT 
„Santa Barbara”, i 4̂ v*
14^ °  ~  H1rioP *  raju.is^ W  
amm. 16.00—MuzyL jjjftgihjk 
zyn podróży. 1730—

Pr?*ran, | J u r b o r ^ M
Najświczszewiadnniató J
cJa J«fŁ ang. 19.25-7,  ' l *  
drobnostkami. 1935 
Barbara". 20.25 — wśll ^  
Informacja Tcle-3. 20̂  
mości. 20J5 — Dziennik 

^ S 5 a j 5 a n j2 l3 ^ S u 5 q a d la  ~  Muzyka. 2130 — ^
przedsiębiorców. 2235 —  Film. 24.00 2133 — Wolne słowo 22j »  H

 --------------------- --------  ^ ° “ UkciajęŁa„e -a «-5

T E L E W IZ J A
WTOREK, 8 MARCA 

LTV

730 —  Program. 735 ■— Audycja 
inform. 8.00 —  Wiadomości w jęz. 
franc. 8.25 — Wiadomości w jęz. niem.
8 JO —  Witaj, Francjo. 9.20 — 9 i0 — 
Lekcje księgowości. 18.00 —  Wiado
mości 18.10 — Dziennik BBC 18.40
—  Wiadomości (ros.). 18 JO —  Pro
gram dla dzieci 1930 — Z  archiwów 
klasyki filmowej „Jedno ogniwo 
łańcucha". 20.00 — Program eduk. w 
jęz. niem. 20.15— Państwo i obywatel. 
21.00— Panorama. 2135— Film dok. 
22.05 —  Święto w Akademii Muzy
cznej. Inauguracja rektora. 22.45 — 
Teatr. „Witaj i żegnaj". 23.15— Dzien
nik wieczorny. 2335 —  Koncert

TELE-3
7.00 —  Dziennik CNN. 730 — 

Lekcja jęz. ang. 733 —  Wiadomości.
7.40— Muzyka. 8.00— Sport i aerobic. 
830 —  Filmy anim. 10.00 —  Muzyka.
10.40— Film „Dyżurna apteka". 11.10
—  Film „Miłosne wyznanie". 12.10, 
14.57— Lekcja jęz. ang. 15.00— Filmy 
anim. 16.00— Muzyka. 17.00— Show 
z okazji 8 marca. 17.25 — Serial TV 
„Dyżurna apteka". 17.55 —  Film 
„Santa Barbara". 18.45 —  Muzyka. 
19.00 —  Najświeższe wiadomości. 
19.20— Lekcja jęz. ang. 19.25 — Film 
„Miejski romans". 21.05 —  Wiado
mości. 21.10 —  Dziennik CNN. 21.40 
— Lekcja jęz. ang. 21.45— Audycja dla

—  Lekcja jęz. ang. 0.05 —  Muzyka.
WARSZAWA 

10.00 —  Wiadomości 10.15 —  
Mama i ja. 1030 —  Domowe przed
szkole. 10.55—  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 —  „Życie” (25) — se
rial prod. japońskiej. 11.45 —  „Ta 
jedna jedyna...” —  reportaż. 12.00 — 
Giełda pracy, giełda szans. 12.20 —  
Klub Samotnych Serc. 1235 —  „U 

- źródeł— początki chrześcijaństwa" ( 1)
—  film populamo-krajoznawczy prod. 
włoskiej. 12J0— „Sto lat” — magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15 —  Magazyn noto
wań. 13.45 —  Dla dzieci: „Tik-Tak". 
1430 — 1,6.55 —  Telewizja edukacyj
na. 17.05 —  Dla dzieci: „Tik-Tak".
17.50 —  Muzyczna Jedynka. 18.00 — 
Telecxpress. 18.20 — Encyklopedia II 
wojny światową* —  „Cena zwycięstwa0 
(2). 18.45— W kinie i na kasecie. 19.05
—  „Murphy Brown" (19) —  serial 
prod. USA. 1930 —  Obok nas. 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 —  Wiado
mości. 21.00 — Sejmograf —  magazyn 
parlamentarny. 21.25 —  „Romans stu
lecia" —  film fab. prod. USA. 23.10—  
Chłodnym okiem. 23.40 —  „Śmiechu 
warte" —  program rozrywkowy. 24.00 
— Wiadomości. 0.15 —  Gorąca linia. 
0.25 —  Muzyczna Jedynka. 030 — 
„Lepsze miasto" —  film dok. „Owoce 
ziemi czarnej" —  film dok. 1.00 — 
„Sabat". 1.40 —  Siódemka w Jedynce. 
230— Jazz jamboree’88.

OSTANKINO 

7.15 —  Gimnastyka poranna. 7.25
—  Gwiazdy Moskiewskiego Cyrku.
7.50 —  Kwiaty dla kobiet 8.20 — 
Smacznie i tanio. Świąteczne porady. 
830— Koncert filmowy. 9.00 — Solo. 
930— W gościnie u Kopciuszka. 1030
—  Pismo ochronne. 11.00 —  Rozryw
kowy program poznawczy. 12.15— Po
etycki album. 1235 —  Film „Herszt 
zbójców Rinaldo Rinaldiniego”. 13.00

Filmy dok. 14.00 — Wiadomości.

—  Lekcja k*ię*w_ 
dom olei. 18.10  r.10 AA nn . —» TV.

dom-. 2 0 .1 5 - :^
— Panorama. 2 13 5  K O  j
Wieczór o p c r ^  ̂ l
wieczorny. 2335

WARSZAW*

10 .0 0  —  Wiadomofci. i j „  1
Mama i  ja. 1030 _  DomJrl'
szkole-10.55- P o n a ^ H  
dzieciach. 11.00— Tai^«-
kopalni” ( 3 ) - sera
skiej. 1155— Taki jtsi |
•zyn reporterek,, 12.20- K u Z  
książki. 12.35 |  Pod«&“ t5 '
13.00 — Wiadomości 13.15-u ?  
zyn notowań. 13.45 -Dla muS 
widzów. 1430 — 16J5-Tv3  
cyjna. 17.05 -  Dla młodych «id*
17 JO — Muzyczna Jedynka. 18JKJ- 
Teleexpress. 1820 — Klinika zdn*. 
go człowieka. 18.40—Reportaż 194
—  „Tajemnice starg kopalni" (3) _| 
serial prod. australijskiej. 20.00- 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomi 
21.15 — Eliminacje Mistrzostw Emp- 
py w piłce nożnej: Polska—PoriupŁj 
(reprezentacje młodzieżowe). 72J6- 
Miniatury. 22.15— wCałyrokDadiS' 
wie” — program rozrywkowy. 23.05- 
„lytoniowe wojny” — Glm dok. pod 
ang. 24.00— Wiadomości 0.15-G» 
rąca linia. 0.25 — Muzyczna Jedynki 
030 —  „Ogromne zmiany w attaiaj 
chwili"— film fab. prod. USA. 2.10- | 
Życie moje.

OSTANKINO 
5^0 — Gimnastyka pomm^

— Poranek. 7.45—Przegląd iyok>r 
ruchomości. 8.00—Wiadomoto. W
—  Sroka. 8.40 — Film ,Po pjj 
Maria". 930 — Hub podrM* 
10.20 — Film anim. 1030-»*
11.00 — Wiadomości. 1Ł20-^J 
reż. J. Biełankina. 14.00 -  
mości: 14.25 —
-F ilm  anim. 15J0- D ™ . ) «  
Klub 700.1650 — Zaga ili ■
Wiadomości 17JS “  i
17 JO — Dokumenty i W  
pogodzie. 18.05—Film 
Maria”. 1855—Tomi #
ranoc, dzieci.

14.25 -  Film fab. „Tajemnica
G aganniczoM '^

r ^ i n5pieS ^UąunŁ 2 1 . 1 5 - E B f c „

królowej Anny, czyli muszkieterowie 
po trzydziestu latach”. Ode. 2 .1630— 
Missis Dautfair w Moskwie. 17.05 — 
Boumonde. 17.20 —  Szczęśliwy przy
padek. 18.10 —  Pogoda. 18.15 —  Na 
Międzynarodowy Dzień Kobiet 8 
Marca. 19.40 —  Dobranoc, dzied. 
20.00 —  Wiadomości. 2035 —  Pogo
da. 20.45 —  Teatr +  TV. 2135 —  Film 
fab. 23.15 —  Wiadomości. 23.25 — 
Pełnia. Show W. Leontjewa.

ŚRODA, 9 MARCA  
LTV

730 — Program. 735 —  Audycja 
inform. 8.00 —  Wiadomości w jęz. 
franc. 8.25 —  Wiadomości w jęz niem. 
8 JO —  Album rodzinny. 9.15 —  9.45

nauty.____
—  R etrospektyw a _
Pcziołkina. 23.00 ~
23.10 — Program rdiffJn/- 
Muzyka w kamieniu.

Dyżurni wydani*
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Dziennik 
•Potaezno-poBtyczny Sejmu 
I Rządu Republiki UtawsklaL 
Uk»*ul« od 1 llpea 1953 r.

Nasz adres: 
U lav«apr.60. 2056Vllnlus, 

Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Ceni 1 s et (w Polsce -1 ooo jł.) 
Nr re|aatrac|l —  322. Zam. 692

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor —  4 2 -79 -01 , za stę pcy redaktora —  
4 2-79 -04 , 4 2 -79 -48 , sekretarz o d p ow iedzia lny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyld, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol
nictwa I młodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego —  42-78-81, 
żyd a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, uaług I komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, 
felietonów ł sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński— 42-76-90, 
45-03-95, Solecznlckl— 52-780, śwlęclańskl— 44-21 -46, trocki I szyrwinc- 
W —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60,

11 piętro.


